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M. Spychalski 
przy jął delegację 

pracowników 
budownictwa 

Z okazji przypadającego w 
dniu 16 bm. święta budowla
nych przewodniczący Rady 
Państwa. marszałek Polski Ma
rian Spychalski przyjął w śro
dę w Belwederze delegację 
pracowników budownictwa i 
przemysłu materiałów budow
lanych. w której znajdowali 
sie robotnicy. majstrowie kie
rownicy budów. dyrektorzy 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 
budowlanych. 

Minister budownictwa i prze
mysłu materiałów budowla
nych - Andrzej Giersz poin
formował w czasie spotkania 
przewodniczacego Rady Paii
stwa o vrzedsiewzieciach re
soriu. zmierzających do reali
za1:ji uchwal i zaleceń n Ple
num KC PZPR, a mających 
na celu usprawnienie oi·ocesów 
inwestycyjnych. Przeclstawil 
też kierunki rozwoju budow
nictwa w najbliższych latach, 
zwiazane z dalszym unowocze
śnianiem i uprzemysławianiem 
budownictwa. 

W toku bezpośredniej rozmo
wy budowlani. nawiązując do 
przykładów z działalności wła
snych prze-dsiebiorstw, infor
mowali przewodniczącego Rady 
Państwa o swoich pracach nad 
])Oprawa jakości budownictwa, 
nad skracanie1n cykli inwesty
CYJnych a także polepszaniem 
gospodarki materiałami bu
dowlanymi. Mówili też o tym, 
jak zamierzają dostosować do 
specyfiki budownictwa nowy 
system l>odźców ekonomicz
nych. 
Przewodniczący Rady Pań-

stwa przekazat wszystkim bu
dowlanym najserdeczniejsze PO 
zdrowienia od kierownictwa 
partii i wladz naczelnych PRL 
oraz słowa uznania za dotych
czasowe osiągnięcia. 
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Drugi triumf biało -
DZIENNIK 
l:ODZK.I 

* Polacy nadal liderami * Hanusik 
zdobył · w Pil1nie żółtą koszulkę 

Wczoraj na stadionie ,,Sko
dy" w Pilznie polska siódem
k.a powtórzyła pięk.ny sukces 
odniesi<>nY na pierwszym eta
pie XXII! Wyścigu P-0koju. 

Dro~i rozwo1u • 
ekonomiczn~go 

wspólnoty socjalistycznej 

Obrad •• y ses11 RWPG 
w ś'rodę o godz. 9 w Sali Kolumnowej Urzędu . Rady Mi-1&1111 

nistrów w Warszawie wznowione zostały obrady XXIV sesji s f I. . 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. po „ a Il Ie 

Przez cale przedpołudnie toczyły się prace plenarne, któ-
rym - podobnie jak w dniu poprzednim - przewodniczył 

szef delegacji polskiej - premier Józef Cyrankiewicz. W. Gomułki 
Warszawskie obrady Rady 

Wzajemnej .P<>mocy Gospodar
czej mają przebieg praco\\. ay. 
W pierwszym dniu ich trwa
nia - we Wt>Orek, przeciągnęły 
s ię one dłużej n;ż p ierwo1111ie 
przew,dywano i trwały do ok. 
g<>dz. 19.30. Do . późna zaś w 
nocy pracowały komi.sja i pod 
komisje przyg<>towujące doku
menty sesji. Trwaly także ke>n 
sultaeje prowadzone mlędZy 
pczewod:niczącymi komisji pla
nowaJl:a, ministra1ni finansów 
i Lnnymi członkami rządowych 
delegacji poszczególnych kra
jow. 

W środę od 9 rano - począt 
kawo na obradach plenarnych 
z udzi.alem premierów, a póź 

częściowo swój aparat z Mo
skwy d·O Warszawy. W tym 
właśnie Sekretariacie gr<>madzi 
się wnl-OSki i propozycje po
szczególnych delegacji, przygo
towuje się bierżąee i osta~z
ne dokumenty sesji. 

Istotne znaczenie "będzie miał 
trzeci I ostatni dzień obrad -
czwartek l4 bm. K<>mi.sja re
dakcyjna I podk<>m.i.sje przed
stawią bowiem do z.at\\-ierdze
'l'lia posiedzeniu plenarnemu re 
zultaty swych prac, uwzg\ęd
niająee przebieg I wnioski z 
wcześniejszych dyskusji. W tym 
też dniu późnym wieczo.rem 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

i J. Cyrank~ewicza 
z A. Kosyginem 

13 bm. odbyło się w Warsza 
wie spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Wladysława Gomulkl I 
prezesa Rady. Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza z prze
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejem Kosygi
n-em. 

Podczas spotkania omówiono 
sprawy polityczne I gospodar
cze mteresuj;\ce oba kra ie. 

Spotkanie upłynęło w ser
decznej i przyjacielskiej atmo 
sferze. 

niej w komisji red.akcyjnej ir----------------------------------
jej podkomisjach - toczyła sie 
merywryczna dyskusja. Prak
tycznie nie przerywaly jej na 
wet krótkie przerwy, bowiem 
w kuluarach, nadal odbywala 
sit;\ wymiana poglądów, żywa, 
nie pozbawiona zapewne ele
mentów k'ontrowersyjnych, dy 
skusia. l znowu przewodniczą 
cy komisji planowania, m ini
strowie okreslonych res<>now 
wykorzystywali te krótkie prze 
rwy jak i w cl.niu poprzed 
n;m - na wzajemne konsulta 
cje. 

Niemniej pracowite d!Ili prze 
żywa Sekretariat RWPG, któ
ry na czas sesjJ przeniósł 

Agresja Izraela na Liban 
umocniła więź komandosów 

z żołnierzami 
myśli'wskle i bombowe oraz 
ciężka artyleria. 

Zmowu Polacy wywalczyli po
d woJ ne zwycięstwo i wygrali 
również etap zespołowo. Jak 
dotąd biało-czerwoni odgrywają 
pierwsz,oplanową, rolę w wiel
kim wyścigu i wygrywają 
wszystkie fl<ni.sze. Pod·obnle jak 

przed Belgiem Staesem 1 Cze-
chowskim / 

Drugi etap 'VYścigu był trud 
niejszy od wtorkowego. Pła
sklch odci•nków szosy nie by
ło niemal zupełnie, trasa obfi
towala w wiraże. w m-0men-

Moment wjazdu na stadion w Pilznie. Z lewej strony Hanu
sik. W środku na zdjęciu Czechowski. 

We wtorek, fa•n tastyczną for
mę sprinterską zademonstrgwal 
Z. Hanus ik. "Zyga"' odniósł eta 
powe zwycięstwo po porywają 
cej wal<::e na b;eżńl z Z. Cze
chowskL-n 1 dzięki minutowej 
b<>niflkacie odebrał żółtą ko
szulkę lidera R. Szurkowskle-
m u. . 

Dwa wczorajsze lotne finisze 
padly róv.-nież łupem polskich 
srosowców. Pierwszy w Mariań 
skieh Laźniach (50 km od star 
tu w Karlovych Varach) roz
strzygnął na sw-0ją k::>rzyść 
Czechowski przed Hanusl.kiem 
I Belgiem Teirlinckiem. 

Drugi (w Stribro - 107 km 
oo sta~tu) wyg-rał szu•rkowsk! 

Telefoto CAF 

tach kiedy sz<>sa prowadzila 
pod górę. stale ktoś dawal sy 
gnal do ataków. Pierwszy zryw 
w wykonaniu Van de Wiele 
zostal szybko sk<>ntrowany przez 
Polaków. Później próbowali 
szczęści.a głównie zawodnicy ra 
dzieccy 1 Belg-0wie. 

Przed premią w Ma•ri.ańskich 
La:iinlach na czoło ponad BO-o
sobowej grupy wysunęli się na 
si reprezentanci. Zależało im 
na „podkręcaniu tempa" po
nleważ w tyle pozostał kapi
tan zespołu NRD. 8-krotny u
czestnik WP K. Ampler 1 de
biutant zespołu· niemieckiego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ftqniki 
Wl.~ ll ETAPU 

1. Z. Hanusik (Polska) 3:2'1.28 
(1 mLn. b<>nifikaty) 

2. z. Czechowski (P) 3:27.58 
(30 sek. bonifikaty) 

3. J. Hava (CSRS)' 3:28.13 
(1'5 sek. b<>nifikaty) 

4. F. Staes (Belgia) 3 :28.28 
5. D. Mickein (NRD) 

32, w. Matusiak (Polska) 6:44.58 
50, z. Krzeszowiec (P) 6 :44.58 

KLASYFIKACJA ZESPOLOjVA 
PO DWOCH ETAPACH 

1, Polska 
2. CSRS 
3. Belgia 
4. NRD 

Kolejna ofensywa interwentów 

W Ammanie opublikowany 2'0 
stal komun.ikat organizacji Al 
ł'atall, która stwierdza, że pod 
ległe jej <>ddziały toczyły wal 
kę z agresorem izraelskim od 
god-zlny 22 we wtorek do gooz. 
7 w śr-0dę w południowej częś 
cl Libanu. Lzraelczycy wprowa 
dzHi do akcj I blisk-0 3-00 czoł
gów i samochodów pancernych 
oraz P<>nad 2 tys. p iechoty 
zmotoryzowanej. Jednostki na
pastnj.ka, wspierały lotnlctw-0 

z komunikatu Al-Fatah wy
nika, że agresorzy iz.raelscy 
surac'll około 2.11 wozów bojo
wych. Wojska izraelskie znisz 
czyly szereg domów w wi·os
kacll polożonych na poludniu 
Libanu ale nie udało im się 
do~rzeć · d-0 baz partyzanekich 
w tym rejonie. 

W walkach z ag-resorem zgi
nę!-0 ok. 30 partyzantów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

6. R. Szurkowski (Polska) 
7. J. Prchal (CSRS) 
8. P. Polon! (Włochy) 
9. R. Labus (CSRS) 

10. J. Svorada (CSRS) 

5. ZSRR 
6. Francja 
7. Rumu.n1a 
8. W~ochy 
9. Bułgari.a 

1(). Norwegia 

26:56.38 
26 :59.37 
26 :59.37 
26 :59.52 
26 :59.52 
26 :59..52 
2i6 :59.52 
27 :05.42 
27 :10.21 
27 :18.42 Zachodnie agencje prasowe 

donoszą_ że w środę rano woj
ska sajgońskie uczestniczące w 
interwencji zbrojne.i na tery
torium Kambodżv. przystąpiJy 
do realizacji kolejnej ofensy
wy. której celem jest opano
wanie drogi nr 1 Jączącej Sai
KOD z Phnom Penh. Reżimowe 
wojska południowowietnamskie 
starają się opanować te linię 

Zadania ZMS 
w środowisku 
studenckim 

W środę zakończyły się w 
Warszawie 2-dniowe obrady X 
Plenum Zarządu Głównego 
ZMS, poświęcone omówieniu 
zadań ideowo-wychowa wczycn 
tej organizacji w .Ąrodowisku 
studenckim. Uczestnicy ·plenum 
- przedstwiciele ponad 1.200-
tvsięcznej rzeszy czlo nków 
ZMS - wysłuchali referatu 
problemowego. przedyskutowali 
aktualne. węzłowe zagadnienia 
pracy ideowo-wychowawczej 
oraz przyjęli uchwalę precyzu
jącą główne kierunki intensyfi
kacji form i metod działalnoś
ci wychowawczej, ideowej i 
politycznej w szkołach wyż
szych. 

Kiedy 
na Marsa? 

Agencja France Presse dono
si: ZSRR bcdzie w stanie wy
słać człowieka na Marsa w 
1980 roku, to znaczy 6 lat 
wcześniej n iż planują to Ame
rykan ie - oświadczy! we wto
rek w Tokio kosmonauta ra
dziecki Aleksiej Leonow 
p ierwszy człowiek. który wy_ 
szedł z kal>Lny pojazdu kos
m .:cznea.o w przestrzeń. 

Leonow przebywa obecnie w 
Japonii na "Expo-70". Kosmo
nauta radziecki oświadczył na_ 
stepnie, iż ZSRR przygote>wuJe 
s ie do zbU<lowania w najbliż
szej przyszłości pierwszej orbi
talnej stacji kosmicznej. 

komunikacy,iną, aby przepro
wadzić przymusową ewakuację 
ludności wietnamskiej stale 
mieszkajacej w stolicy Kambo
dży. 

W środę rano rozpoczęła się 
od dawna zapo,viadana przez 
władze amerykańskie ewakua
cja cześci oddziałów USA, bio
racycb udział w agresji. Jed
nakże wbrew 'vcześnie.iszym do 
niesieniom. z terytorium Kam„ 
bodży wycofano tylko 200 żoł
nierzy trzeciej brygady 9 dy
wiz.ii piechoty. Władze amery
kańskie ujawniły, że w dotych 
czasowych walkach zginęło 95 
Amerykanów, a 401 odniosło 
rany. Straty sajgońskie ~yno
sza 350 zabitych i 1.600 ran
nych. 

Nadanie ty1ułów naukowych 
Jak j!M: inf<>rmowaliśmy, Ra

da Państwa zatw i erdziła doko
nany · przez Zgromadzenie O
gólne PAN wybór 33 członków 
rzeczywistych PAN oraz nada
ła tytuły naukowe profesorów 
zwyczajnych 25 osobom I 
prof, nadzwyczajnych 62 

nauk prawnych: Jerzemu 
Wróblewskiemu - prof. nadzw. 
w UŁ. 

Il. PROFESORA NADZWY
CZAJNEGO: nauk fizycznych: 
Tadeuszowi Stefanowi Tietzo
wi - doc. w UŁ; 

nauk humanistycznych: Karo
lowi Kotłowskiemu - doc. w 
UŁ, Bolesławowi Wl-Odzimie
rzowi Lewickiemu doc. w 
UŁ; 

osobom. . 
M in. Rada Państwa nadala 

tytuł naukowy: 
I. :PROFESORA ZWYCZAJ-

NEGO: nauk chemicznych: nauk medycznych: Halinie 
doc. w 

Marionetkowy Prezydent Thieu 
wygłosił w środę przemówie
nie. w którym wezwał do stwo 
rzenia „wspólnego frontu an
tyko1nuni-styczneg-o'', który Ob
jąłby Wietnam południowy. 
Kambodżę, Laos i Syjam. 

EE.e;il Tursk iej-Kuśmierz Kond•at-Wodzickiej 
AM w Łodzi; 

prof. nadzw. w PŁ; 
nauk humanistycznych: Gry

zeldzie Juliannie MissaloweJ 
- pro!. nadzw. w UŁ. Andrze
jowi Jerzemu Nadolskiemu 
prof. nadzw. w UŁ; 

nauk rolniczych: Stanisławo
wi Zagai - doc. w Instytucie 
Sadownictwa w Sk ierniewi
cach. 

14 
maja 1955 roku przedstawiciele o§młu 
paitstw socjalistycznych podpisali w 
stolicy n'lszego kraju uklad o przyjaź
ni, wspólpracy i wzajemnej pomocy. 

który . przeszedł do historii pod nazwą Ukladlt 
Warszawskiego. Jednocze§nie utworzone zostalo 
wspólne dowód<two sil zbrojnych paitstw 
sygnatariuszy ukladu. 

Powstanie Ukladu Warszawskiego, łączącego 
paitstwa. które przedtem związane były mię
dzy sobą tylko tikladamt dwustronnymi, ko
nieczne bylo ze względu na ówczesne realia 

siątych punktem wyj§cia stanowiska państw 
członlców Układu Warszawskiego stala się te
za, że nadeszla pora, aby rozwinąć akcję 
zmierzającą do sformułowania alternatywy dia 
obecnego podztalu Europy na przeciwstawne 
bloki. 

Apel Budapeszteński. Deklaracja Pras/ta. 
oświadczenie Narady Mosktewskiej - byly ka
mieniami mtliowymi na drodze do tego celu. 
Zawarte w tych dokumentach koncepcje syste
mu bezpieczeństwa europejskiego, um.ożlhcia}a
ce przywrócenie zaufania i ·stworzenie podstaw 

Układ Warszawski - po 15 latach 
polttyczne w Europie. Przystąpienie do N A TO 
Niemieckiej Republiki Federalnej, rządzone} 
wówczas przez kanclerza Adenauera na1-
gorętszego rzecznika polityki zimnej wojny, 
1·eaktywowanie armil zachodnioniemieckiej 
wszystko to stwarzało niepokojącą sytuację, w 
której paitstwa socjalt.•tyczne musiały podjąć 
skoordynowaną akcję I stworzyć zbiorowy sy
stem zabezpieczenia się przed ewentualno§ctq 
agresji. 

Piętnastolecie, które mlnęlo od owego cza
su. potwterdztlo w calej pelnl, jak dalece 
flklad Warszawski scementował jedność państw 
socjalistycznych i jak bardzo przyczyni! się eto 
umocnienia suwerenności I ntezależriofoi każde
go z sygnatariuszy. U progu lat siedemdz1e• 

pokojowej współpracy - staly się bodźcem dla 
ewolucji nastrojów w krajach członkowskich 
NATO. gdzie coraz bardziej · krytycznie ocenia 
się patronującą ukladowl atlantyckiemu ltlee 
„zagrożenia Zachodu". 

Chcemy wierzyć, że ta ewolucja nastrojów 
przejdzie w faze bardziej konkretna - w fa
zę porozumień w dziedzinie rozbrojenia. ChcP
my wierzyć, że w rozpoczętych ostatnio roz
mowach wiedeitskich na temat ograniczemn 
zbrojeń •trategic2nych strona amerykańska. 
wbrew naciskowi kól wojskowych, wykate 
prawdziwą gotowo~ć do zahamowania niebez
piecznego wy~cigu militarnego, który może tyl
ko wzmóc napięcie i pog!ębić podział EuroPv. 

rm. j .J 

13. A. Kaczmarek (Polska) 
22. K. Stec (Polska) 
33. W. Matusiak (Polska) 
55. z. Krzeszowiec (Polska) 

wszyscy ten sam czas 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
Il ETAPtr 

1. Polska 
2. CSRS 
3. Belgia 

13 :52.22 
13 :53.37 
13 :53.52 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DWOCH ETAPACH 

1. z. Hanusik (Polska) 
2. R. Szurkowski (P) 
3. Z. Czechowski (Polska) 
4. J. Hava (CSRS 
5. W. Te irlinck (BelgLa) 
6. F. Staes (Belg'a) 
7. D. Mlckein (NRD) 
8. J. Prchal (CSRS) 
9. P. Poloni (Wle>chy) 

10. R. Labus (CSRS) 
14. A. Kaczmarel< (Polska) 
22. K, Stec (Polska) 

6:43.'24 
6:43.48 
6:44.28 
6 :44.43 
6 :44.43 
6 :44.58 

" ;, „ 
6 :44.58 
6:44.58 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 

1. Czechowski 
2. Szurkowski 
3. Hanuslk 
4. Staes 
5. TeLrlin.ok 
6. Hava 
7. Stec 

21 !}kt. 
16 p..15t. 
15 pkt. 

6 pkt. 
5 pkt.. 
4 pkt. 
3 pkt. 

ROŻNICE CZASOW 

Lider wyści.gu z. Hanusik 
wyprzedza o 24 sek. R. Szur
kowskiego i o minutę i 4 sek. 
Z. Czechowskiego. Czechosło
wak Hava i Belg Teirlinck stra 
cill do prz-0downika 1.19 m in. 
Taką samą stratę mają rów

nież: A. Kaczmarek, K. Stec, 
W. Matusiak i Z. Krzeszowiec. 

W klasyfikacji zespołowej Pol 
ska wyprzedza CSRS i Belgię 
o 2 minuty 59 sek. oraz NRD, 
ZSRR. Francię i Rumu.nię o 3 
ml'!'luty 14 seku.nd. 

S we ka z·wycięzcy 

Popularny „Zyga" jest nie 
trudny do zidentvfi'<ow~nia dla 
kibiców nawet nie posiadają
cych Esty startowej. 

Brodaty kolarz „ cha.raktery
styczrej krępej svlwetce jest 
zneny symp•tykom kolarstwa 
wielu krajów. 

W Wyśc'.gu Pokoju uczestni
czy po raz trzeci. 

W 1968 roku wygrał pierwszy 
etap w Berl'.nie : był jedno
et,powym l'.derem. W 1969 roku 
triumfował w inauguracyjnvm 
etapie WP Dookoła Warszawy 
i również oddal co drug:m e'.a 
pie żółtą koszulki; <Szurkow
skiemu). 

W swym pierwszym WP upla
sował się na 6 miejscu. nato
miast w ub'.eg!vm roku był 11. 

W klasyfikacji na najaktyw
nlejs7ego kolarza zajął drugą 
lokatę 

Startuje w barwach .. Górni
ka" - Lędz'.ny. Jego trenerem 
jest ':>yły znany kolarz Wil
helm Wyględa. 

Największe sukcesy poz" Wy
ścigiem Poknju to 2 miejsce w 
Tour de Pologr.e 11969) i 3 miej 
sce w tef samei imprezie w la
tach 1968 I 1967. 

W bieżącym roku wygrał wy
ścig Dookoła Alg'.eri\ i dwa eta 
py w wyścigach we Francji. 
Startował na Olimpiadzie w Me 
ksyku. Jest specjalistą w wy
ścigach , punktowanymi finis?.a 
mi - 11lkznvch krvteriach. Sła
bo jeździ na czas. 



Wymiana towarowa Obrady •• ses11 RWPG Z ostatniego dnia Przeqlądn Filmów~ 

Społeczno-Politycznych 

·PRL-NRF 
Jak informuje MHZ - w dniu 

13 maja br, w Bonn podpisane 
zostały listy towarowe, określa
jące kontyngenty eksportowe i 
importowe w wymianie towaro
wej między PRL a NRF na rok 
1970, 

Podpisane listv towarowe 
przewidują wzajemne zwięk.ze 
nie obrotów, szczególnie w za
kresie towarów przemysłowych, 
Po stronie polskiego eksportu 
powiększone zostały między In 
nymi kontyngenty n„ dostawę 
do NRF wyrollów przemysłu 
maszynowego, chemikaliów. ar
tykułów gospodarstwa domowe
go i szeregu innych towarów, 

W liście kontyngentów na eks 
port z NRF do Polski powięk
szono kwoty na dostawy artyku 
łów elektrotechnicznych i ma
szyn, wvrobów metalowych, 
chemikaliów itp, 

(Dokończend.e ze str. 1) 

przewiduje się zakończenie prac 
XXIV sesji; poopisane zostaną 
uchwały i dokumenty. 

Niewiele więcej niż rok mi
nęło od czasu XXIII sesji spe 
cjalnej RWPG z udziałem sze
fów partii i rządów krajów 
członkowskich rady. Ten krót
ki stosunkowo okres wystarcza 
w zasadzie d·o s-twierdzenia, że 
nastąpily pozytyW'!le z.miany 
w sposobte podejścia krajów 
s-0ejallstycz.nych do złożonych 
procesów współpracy gospodar 
czej, a także w samej działał 
noścl Komitetu Wykonawczego 
1 porostatych organów rady. 

W pracach związanych z l'e
allzacją wspomnianej sesji 
RWPG uczestniczyła nie noto
wana w 18'tach poprzednich licz 
ba działaczy wszystkich szcze
bll, naukowców, prawników, 
ekspertów i specjalistów z za 
kresu ekonomii, produkcji, fi
nansów, pla<nowainia, org;mlza
cji przemysłu i handlu zagra-

Ciekawe - Przeczytaj 
EKSPLOZJA NUKLEARNA DO 

CELOW POKOJOWYCH 

'.ilSRR podał do wiadomości 
publiczne.i szczegóły programu 
wykorzystania eksplozji nukle
arnych do celów pokojowych. 
Program przewiduje m. in. bu
dowę zbiorników wodnych na 
terenach pustynnych Azji Srod 
kowej, przebi,ianie kanałów 
worlnych w rejonie Morza Kas 
pijskiego, odkrywanie złóż mi
nerałów na obszarach dalekiej 
północy i wreszcie tworzenie 
składów padziemnych do .gro
madzenia gazu naturalnego i 
produktów naftowych. Powsta
ną one w rejonie Baku i na 
terenach pustynnych Turkme
nii. 

ROZŁAM WSROD JEZUITOW 

Do Hiszpanii przybył generał 
ny przełożony zakonu jezuitów, 
Pedro Arrupe. Zjawienie Się 
„czarnego papieża" w Madry
cie związane jest z pogłębiają
cym się rozbiciem wśród hisz
pańskich jezuitów na skrzydło 
postępowe i konserwatywne. 
Jak infO<l'muje Reuter „hisz
pańscy jezuici zajmują od kil
ku lat krytyczne stanowisko 
wobec reżimu Franco. Zdecy
dowana ich większość uważa 
reżim ten za wsteczny. Wię
kszość jezuitów wiąże się z 
radykalnymi robotnikami, two
rząc z nich silne, uderzeniowe 
grupv. Tylko nieliczni jezuici 
nadal reprezentują tak. typowe 
dla tego ~akonu zachowawcze 

i wsteczne poglądy, Ci wierni 
są nadal myślom założyciela 
zakonu I, Loyoli„." 

WYWIAD A. DUBCZEKA 

A. Dubczek, •mbasador CSRS 
w Turcji, udzielił wywiadu tu
reckiemu dziennikowi „Cum
huriyet". Wywiad dotyczył zna 
czenia i wagi Z\vołania euro
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeristwa. Ambasador 
CSRS oświadczył: „Udana kon
ferencja w sprawie bezpieczeń
stwa była by punktem zwrot
nym w historii - punktem 
zapewniającym bezpieczeristwo 
i współprace dla całej Euro
py" Wywiad ten był pierw
szym publicznym wystąpieniem 
Dubczeka od C7.asu_ gdy objął 
on stanowis~ ambasadora. 

DOIGRAŁ Sl-ę ŁAJDAK 

,.Kom..ęomolskaJa Pr~wda" 
przeprowadziła wywiad z bo
haterem n wojny światowej, 
marszałkiem G. K. Żukowem. 
Jedno z pytań brzmiało: „Czy 
Stalin mówił z wami kiedykol
wiek o Hitlerze" uTak" - od
powiada Żukow. „Pamiętam 
jedną taką rozmowę. BYło to 
w nocy na 1 maja 1945 r. Za
dzwoniłem do wodza naczelne
go z okolic Berlina i powie
działem mu, że Hitler popeł
nił samobójstwo. Stalin odpo-1 
wiedział: - „Doigrał się łaj
dak. Szkoda, że nie udało się 
W7.iąć go żywcem". (j) . 

llllcmego; ekspertów i specjali
stów innych dziedz.ln. 

W wJelu Istotnych sprawa.eh 
nastą.pilo zbliżenie stanowisk 
poszczególnych państw; na 
współpracę gospod.a.rczą patrzy 
się obecnie niewątpliwie sze
rzej, w sposób ba·rdziej · kom-

dzlechllnie gospodarozeJ powin
na k.roczyć socjalistyczna wspól 
nota (a sformu}Owanie tych 
pytań jest procesem nleslycha 
me z:ZOO-Onym 1 wa:lmym), ale 
ta.k.że oopowiedzi co do sposo 
bów r-0Z'Wlązarua większ;oś~ po 
stawionych problemów. 

Impreza z przyszłością 
W trzecim 1 ostatnim dniu 

Przeglądu Filmów Społeczno-

pleksowy. Uwaga wszystkich .----------------------------------·„ 
Politycznych odbył0 się sympo
zjum na temat „Film społecz
no-polityczny jako środek od
działywanja propacandowego", 
Wprowadzeniem do dyskusji by 
ły referaty: doc. J. Kotowskie
go. „Dorobek polskiej kinema
tografii w dziedzinie społecz
no-poli-tvcznej filmu krótkome
trażowego" oraz prof. dr A. 
Kloskowskiej I dr z_ Bokszań
sklego „o propagand<>WYtn od
działywaniu filmu społeczno-po 
litycznego". W pierwszym 
uwypuklona została rola dokll• 
mentu filmowego jako gatunku, 
który obok wartośOi estetycz
nych odgrywa rolę świad'ka i 
uczestnika historii. Drugi re
ferat podkreśla! potrzebę łącze 
ni„ różnych narzędzi I środków 
propagandy dla wzmoż-enla jej 
skUtecznoścl i precyzji. Film 
ma tu szczególne zadanie, bo
wiem dz:ęki specyfice morJtażu 
poszczególnych obrazów, Infor
macja dociera do widza w po
staci skoncentrow-0nej c.o w po 
łączeniu z momentami emo
cjonalnymi, stwarza szanse od 
działywania w kierunku ZIUia
nY postaw i przekonań. 

organów ra<iy koncentruje się 
na glów.nych dla poszczegól
nych krajów I w5;p6lnoty eko 
nomicznej problemach gospo
darki, naukd 1 techniki. 

Godny podkreślenia jest fla!kt, 
że irutensywna praca Komlletu 
WYokonawc~o. który sześci-0-
krotnie obra<lowal w ciągu o
statni-ch 12 miesięcy <>raz ak
tywne działanie stałych komi 
sji i g.rup roboczy.eh (W ich 
skład wchodzili m. :llll.: prze
wodnJozący komtsji pla,n-0wa
nia i mhnistrowie resortów go 
spoda,rczych) doprowadziły do 
lepszego r·oze21nania możliwoś
ci rozwoju integracji 1 skon
kretyzowania spraw, które wy 
magają jak naj,rychlejszego roz 
strzygnięcia. 
Dzięki temu bardziej uściślą 

się poszczegó1n.e problemy wy 
nikające z założeń kierunków 
soojalistycznej integracji, przy
jętY,Ch przed rokiem na naj
wyższym szczeblu. W trakcie 
tych wszy~tkich prac pa<lly nie 
tylk-0 pytania, ja.ką drogq w 

Kronika wypadków 
• Na ul Rzgowsk:ej kierow

e„ samochodu m-ki Moskwicz 
nie przestrzegając pierwszeń
stwa przejazdu najechał na mo 
tocykl. Kierowe„ motocykla 
Edward T. (Ireny 1) doznał zła 
mania nogi. 

• Przy zbiegu uLic Głównej 
i s:enkiewicza, kierowca „żuka" 
ro 9408 wjechał na skrzyżowa
nie przy czerwonym świetle 
i spowodował zderzenie z moto 
cyklem IX 8620. Kierowca mo
tocykla z poważnymi obrażenia 
mi przewiezior..y został do szpi 
ta la. 
+ Na ul. Stare Złotno Józef 

K. z Lutomierska wjechał mo
tocyklem do rowu .doznając 
ciężkich obrażeń. 

• Na drug:m piętrze przy 
ul. Chryzantem 6 palii się tele
wizor marki Orion. Interwenio
wała Straż Pożarna. 

• Do godziny 22 funkcjona
riusze MO interweniowali po
nad 6U razy. W większości przy 
padków były to awantury r-0-
dzinne na tle nadużyci„ alko
hol u. 
+ W woj. łódzkim zar..<>towa

no 6 pożarów. Na szczęście, .in
terwencja Straży Pożarnej zapo 
biegła rozprzestrzenianiu się 
ognia. 

(kl) 

Radzieccy goście 
wizytą w woj. łódzkim z 

W województwie łódzkim go
ści I sekretarz ambasady ZSRR 
w Warszawie W. Bakln. Gość 
żywo interesował się dzialalno 
ścią TPP-R oraz Imprezami 
związanymi z 100-letnią roczni
cą urodzin Lenina. We wtorek 
W. Bakin bawlJ w Pabianicach 
gdzie zwiedził fabrykę narzę
dzi i Technikum Włókienni
cze; wczoraj w Kutnie był go 
ściem Liceum Ogólnokształcące 
go oraz załogi Cukrowni w 
Dobrzelinie. 

Od kilku dni bawią również 
w województwie goście ze Smo 
leńska lektorzy Komitetu 
Obwodowego KPZR A.. N. Ku
ksin i M. J, Frolow. Przedwczo 
raj przebywa!! oni w Sldernie 
wicach, gdzie wygłosili odczy
ty w KP PZPR oraz W Che
mostalu, zwiedzili równlet In
stytut Sadownictwa. Wczoraj 
gościli w Tomaszowie Maz. -
w MK PZPR i TZWS; jutro 
wybierają się do Rawy Maz. 

to) 

Ogólnopolska konferencja 
omawia problemy ludzi starych 

Wczoraj zakończyła się w 
Warszawie ogólnopolska kon
ferencja naukowa, poświęcona 
problematyce ludzi starych w 
Polsce. W konferencji, zorga
nirowanej µrzez Instytut Go
spodarstwa Społecznego SGPiS, 
udział wzięli sekretarz Central 
nej Rady Związków Zawodo· 
wych - I. Sroczyńska, wicemi
nister zdrowia i opieki społecz
nej - J. Rutkiewicz oraz licz• 
nie z~romadzeui naukowcy ca• 
!ego kraju. W obradach ucze
stniczyli także przedstawiciele 

nauki organizacji społecz
nych z Bułgarii, Czechosłowa
cji. Jugosławii i NRD. 

W czasie obrad voruszono sze 
reg problemów. dotyczących 
roli i miejsca ludzi starych w 
różnych środowiskach społecz
nych. Wiele uwagi poświęcono 
również formom pomocy i O• 
pieki ekonomicznej, socjalnej i 
zdrowotnej, świadczonej lu
dziom w starszym wieku. Spra 
wy te llardziej szczegółowo o
mówimy na łamach naszego pi
sma w terminie późniejszym. 

Agresja Izraela na Liban 
(Dokończende ze str. 1) 

Komentator Agencji Reutera 
zwraca uwagę, że osta11nia agre 
sja izraelskia na Liban była 
największa i najdłuższa z do
tychczasowych. Jej celem by
l'O posianie niezgody między 
armią libańską a partyzanta
mi. Tymczasem jednak na po
lu walki umocnµo się brater
stw.o br.oni komandosów i li
bańskich żolnierzy. Wokół o
becn.ego rządu libańskiego zje 
dnoczyly się niemal wszystkie 
ugrupowania polityczne, ~ążąc 
do stworzenia wspólnego tron 
tu aontyizraelsklego. 

w środę, 13 bm. :Rada Bez-

pie0'2'eństwa NZ kontynuowała 
dysku.sję nad sytuacją na Bli 
skim Wschodzie. 

Srodowe posiedzenie popołu
dniowe roz.poczęlo się od za
wiad'Omienia delegatów, że se
kretarz generalny U Thant jest 
niedysporiowany, wobec czego 
nie może złożyć osobiście spra 
wozdania o sytuacji na Bli
skim Wschodzie. Odczytano na 
tomiast w jego imieniu infor
mację na.desla.ną ostaitnlo przez 
izraelskiego premiera Goldę 

Meir. Wynlkaloby z niej, że w I 
środę doprowadzono do końca 
ewa ku a ej ę izraelskich sil zbroj 
nych z L~banu . 

Po dyskusji, która toczyła lll't 
głównie wokół spraw związa

nych 2 ulepszaniem metod t 
form w rozpowszechniar.>iu fil
mów potrzebnych w pracy pro 
pagand-0wej wyświetlon<:> kolej 
ny zestaw filmów pn. ..zs lat 
Polski I.udowej - doświadcze

nia I perspektywy". Uczestni
cy przeglą<1u obejrzeli siedem 
tytułów mówiących o osiągnię
ciach polskiej gospodarki w m.i 
nionym ćwierćwieczu. 

W sympozjum i innych Im• 
prezach ostatnieg0 dnia prze
glądu uczestn:czył sekretarz .t<Ł 
PZPR - J. Mokras. 

Wieczorem dok-0naT'-0 -
gorąco podsumowania tej 
pierwszej, a jak wynika z po
wszechnej opinii, potrzebnej 
akcii. Zdaniem zarówno 0 rgani
zatorów jak I uczestników i 
obserwatorów należałoby pod
jąć starania, aby impreza ta 
urosła do rangi stałych. ogól
nopolskich spotkań twórców i 
producer,tów z ludźm aparatt< 
rozpowszechnian:a, by stała si~ 
swego rodzaju giełdą filmów o 
problemach naszej współc?.es
:r..ości. Tyle w skrócie o zorga* 
nizowanym w Łodzi Przeglą
dzie Filmów Społeczno-Polityc:r. 
nych. Do najistotniej5zyr.h za
gadnień poruszanych w czasie 
jego trwania wrócimy n'.eba-
wem, <Hosz.l 
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Niespodzianki ligowe 
Wczoraj ~ozegrano kole.tną 

rundę spotkań piłkarsk i ch o 
mistrzoS'tWo I J.igi i jeden za
legły mecz o mistrzostwo II JL 
gl między S!ąskiem a Unią, 
która w niedziele gościć bedzie 
w Lodzi. ~rając z LKS. 

GÓRNIK ZABRZE - POGON 
2:0 

Piłkarze Górni,ka Zabrze po
konali na własnym boisku Po
i;oń Szczecin 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: w 5 minucie Lubański 
i 39 min. Szaryński. Widzów 
ponad 15 tys. 

Zabrzanie od 
ostatnie.i minuty 
siadali wyraźną 
dawali ton i;rze. 
le akcii i dużo 
bramke i;ości. 

pierwszej 
spotkania 
przewagę, 

inicjowali 
strzelali 

do 
po 

na-
wie 
na 

RUCH - ZAGŁĘBIE 3:0 

Ruch Chorzów pokonał Za
głębie Sosnowiec 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Marks w IO 
min„ Bula w 18 min. i Her
man w 'T1 min. Spotkanie o
glądało ok. :8 tysięcy widzów. 

Zdaniem ekspertów był to 
najlepszy ligowy pojedynek 
sezonu. 

ZAGŁĘBIE (WAŁBRZYCH) 
- LEGIA 0:1 

W Wałbrzychu w obecności 
ponad 15 tys. widzów miejsco
we zagłębie przegrało z war
szawską Legią 0:1 (O:O). Jedy
ną bramkę zdobył w 64 min. 
Małkiewicz z podania Deyny. 

GWARDIA - SZOMBIERKI 2:0 

Piłkarze warszawskie.i Gwar. 
dii pokonali na własnym boi
sku w meczu o mistrzostwo 
I Jigi Szombierki Bytom 2:0 
(l:O). Bramki zdobyli: w 30 
min. Biernacki i w 48 min. 
Szymczak. Widzów ponad 2 tys. 

POLONIA - GKS KATOWICE 
o:o 

Polon:a zremisowała z GKS 
Katowice o:o. Mecz obserwowa
ło 3.QOO widzów. 

W d,rużynie by-toms·kiej wy
różnili sie Winkler, Janik i 
Orzechowski. Na prawym 
skrzydle Polonii debiutowa! 
ZO-letni Zolneczko, który jed
nak był zbyt powolny. 

ODRA - WISŁA l:ł 

OJ:>ol·ska Odra pokonała kra
kowS'ką Wisłę 1:0 (0:0). Jedyna 

bramke '.lldobył na 10 min. 
przed zakończen iem spotkania 
debiutant Karol Kot. 

Mecz stał na przeciętnym po 
ziomie. Bardziej podobać mo
l(li sie krakowianie, grający 
precyzyjniej i z większym po
lotem. 

CRACOVIA - STAL 0:3 

Cracovia przegrała ze Stalą 
(Rzeszów) 0:3 (0:1). Bramki dla 
Stali ,,dobyli: Bożek w 34, Do
marski w 64 i Napieracz w 66 
min. Mecz oglądało 15 tys, wi
dzów. 
Stał on na przeciętnym po

ziomie. 

TABELA 

1. Legia Warszawa 
2, Ruch Chorzów 
3. Górnik Zabrze 
4. Polonia Bytom 
5. Zagłębie Sosn. 
6. Wisła Kraków 
7. Gwardia W-wa 
8. S·tal RZe5ZÓW 
9. GKS Katowice 

IO. Zagłębie Wałb. 
11. Pogoń Szczecin 
12. Odra Opole 
13. Szombierki Byt. 
14. Cracovia 

31l:8 
27:13 
26:10 
26:14 
22:18 
20:18 
19:2.l 
19:21 
18:22 
16:24 
14:26 
14:26 
13:25 
10:26 

32:12 
34:16 
26:13 
24:16 
29:24 
14:18 
21 :19 
23:25 
17:18 
16:24 
12:22 
14:32 
16:26 
16:29 

Sląsk-Unia 0:0 
We Wrocławiu w zaległym 

!;.potkaniu piłkarskim o mi
. strzostwo drugiej ligi - miej
scowy S!ąsk zremisował z Unią 
Racibórz O:O. 

Zwycięstwa 

Kotl ińs.kieuo (Widzew) 
Wczoraj w Helenowie rozpo-

czelY się wyścigi kolarS'kie o 
Klubowy Puc}lar Polski. 
Wyścig na I km wygrał 

Kotliński (Widzew) 1.12.00 
przed Nowickim (Włókniarz) 
Switem (Włólmiarz). 
Wyścig na 200 m wygrał 

Kotl'iński (Widzew) 11,5 
przed A. Bekiem (Widz-ew) i 
Skoczkiem (Orzeł). Kolarz Wi
dzewa uzyskał doskonały czas. 

W wyścigu drużynowym do 
fimału zakwalifikowały s'.ę ze. 
społy: Włókniarza. Widzewa, 
Gryfa i Broni. Dziś o gądz. 17 
dokończenie zawodów, 
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Drugi triumf biało - czerwonych 
(Dok-0ńczeniie ze str. U 

Lothar Borschel. Ml-Ody Bor
schel osłabł 1 podobnie jak po 
przedniego dnia nie doszJuso
wal jwż do czołówki. Ampler 
mia! riiegroźną wywrotkę, chwi 
lę odpoczywa! w grupce kola 
rzy nie mogących wytrzymać 
tempa czolówki, a następnie 
szybkim zrywem odrobił stra
cony dystans. Prowadząca wy 
ścig liczna gru·pa Po rozegra
'Iliu walki na pierwszej premii 
niec·o zwolniła. 

w drugiej połowie etapu ja 

IYIGAH'KI 
Wyścig wywołał wielkie za,in

teresowan:e w CSRS. Na całej 
trasie rozwi·eszono transparenty 
i girlandy, a widzowie powie
wali chorągiewkami. Zwracała 
uwagę wielka dyscyplin„ publi 
czności, nikt r..·ie wybiegał na 
szosę otoczoną gęstym szpale
rem. 

+ 
Wywrotki na trasie Wyścigu 

Pokoju zdarzają się nie tylko 
kolarzom, ale równi-eż dzienni
karzom. o wielkim pechu mo
gą mówić sprawozdawcy cze
chosłowackich gazet „svobod
nego Sl·O\'S". „Prace" i .,Zeme 
delskich Novin". Na 113 km 
„Tatra" wyleciała z wirażu i 
przewróc:ła się w rowo·e. Niko
mu z pasażerów nic się nie sta
ło, a pechowych dziennikarzy 
dowiozła na stadion 11\\'ołga" 
PAP. Wszyscy zdążyli jeszcze 
obejrzeć fir..iszową walkę Hanu 
sika i Czechowski·ego, 

+ 
Najwięcej defektów mają n„ 

trasie Francuzi. Podopieczni 
trenera Oubrona chociaż są w 
dobrej formie często ścigają za 
sadniczą grupę Po wymiani-e 
rowerów. Najmniej defektów 
mają jak dotąd nasi reprezen
tanci, 

Drużynowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne lodzi 

Tegoroczru mistrzostwa lek
koatletyczne Lodzi rozegrane 
zostaną 16 i 17 bm. na stadio
nie „Startu". W sobotę po czą -
tek 0 g.odz. 17, a w r!edziel~ 
o godz, 16. W mistrzostwach 
udzi a ł biorą reprezent a cie wszy 
stk>ich klubów łódzkich. 

dący w blękttnych koszulkach 
Polacy dyktowali ostre tempo 
i peleton rozczłonkował się na 
4 grupy. Na 71 km defekt miał 
Szurkowski. Polski wóz tech
niczny błyskawicznie znalae.J 
się przy wrocla wianLnie i tre
ner Lasak poda! mu rower za 
nim jeszcze kolumna samocho 
dów WYoPrzed,ziła pechowca. Po 
dobnie jak Ampler, zwycięzca 
plerwszego etapu w pięknym 
stylu odro]:}il straoony dystans. 

W końcowej fazie drugiego 
etapu było kilka długich zjaz 
dów t co chwila ktoś atako
wał. 

Odpowiedl!l! moment wypatrzy 
li wreszcie i Polacy. Przed sta 
dło.nem rozpoczął się szturm 
Hanuslk.a, SzurkOWS'kiego i Cze 
chowskiego. Do krętego wjaz
du w bramę stadionu Czechow 
ski i Hanusi'k nie pozwolili 
zepchnąć się na dalszą pozy
cję, natomLast Szu.rk·owski zje 
cha! w bok na wi·rażu I po
zwolił się za·blokować Havie i 
Mickeinowi. Na bieżrii pierw
szy by! Czechowski, tuż za 
nim najszybszy na finiszu w 
nas,zym zespole - Hanusik. 

Hanustk gwaltownie przyspie 
szyl ! przy wewnętrzmym kra
węi.niku wyszedl do prwdu, po 
ciągając za sobą kolegę z ze
społu. 

W kll•ku<lzi.eslęcioosobowym 
peletonie znajdowali się wszys 
cy nasi reprezentanci. 

Do drugieg·o etapu wystarto
wało 100 kolarzy. Wycofał s.ię 
Rumun N. David. 

Pr:reclętria szybkość zwycięz
cy drugiego etapu 42,6 km na 
godzinę. Po dwóch etapach li
der ma przeciętną 41,2 km/godz. 
NagN>dę dla najlepszego me
chan1ka otrzymała wczoraj Pol 
ska. 

Mówili na mecie 
R. Szurkowski: - rozstać się 

z żółtą -koszulką jest przykro 
nawet jeśli przekazuje się ją 
koledze z drużyny, Myślę, że 
byłbym dziś trzeci, gdyby nie 
wyrzuciło mnie na ostatnim wi 
rażu przed stadionem. Przede 
mną znalazł się Hava i nie mo 
głem przyśpieszyć zablolrowany 
przez jego rower. 

Trener ł.asa'k: wielkie.i formy 
nie traci się z dnia na dzień, 
nie obawiam się gwałtownego 
kryzysu. ale uważam. że r.asi 
rywale dojdą jednak do gło
su bo jadą przecież dobrze. 
Nasz.e zwycięstwa są efektowne, 
ale bonifikatami zyskuje się 
mniej niż przy udanej uc:ecz
ce, zwłaszcza kolarze radziec
cy i czechosłowaccy robią d-0bre 
wrażenie swą postawą na tra
sie. Reprezentanci NRD nie 
mają w tym roku tak wyrów
nanego zespołu. 

Trener Czerepowicz (ZSRR) -
nie mam powodów do niezado
wolenia, ale martw! mnie na
sza n:eskuteczność na finiszu . 
Etap nie był specjalnie cieka
wy. 

W hali na Widzewie 

Mecz bokserski Łódź - Berlin 
Jutro o godz. 19 w hali na Wi 

dzewie rozegrany zostanie towa 
rzyski meci bokserski repre
zentacji juniorów Łodzi i Ber
lina. Jak dotychczas obie re
P,rezentacje rozgrywały te spot 
kania ze zmi1ennym szczęśc:em. 
Ostatnio łodzian'.e, goszcząc w 
Berlinie jeden mecz wygrali, a 
drugie spotkanie przegrali. 

Reprezentacja Łodzi wystąpi 
w następującym składzie: Bor
kowsk.i, Parafianowicz, (Płoń
skil, Kopeć (Rutkows•<i), Kamiń 
•ki, P~cholski. Maj, Królak, 
Kordowiak, Perlański, Płucien-

nikowski (Filipczak), . Szałek, 
Wlazlik i Walczak. 

W drużynie gości najlepszymi 
bokserami są: Tschersich, Marg 
nadt, Bradtl<e, Buse, Wagner, 
Riidiger, Mautzner . Miiller, rto
sel i Spiker. 
Pięściarze NRD przyjeżdżają 

d 0 Łodzi dziś rano. Opiekunem 
drużyny Berlina z ramien:a 
ŁOZB jest trener z. Cegielski. 

W niedzielę z reprezentacją 
Berlina walczyć będzie w To
maszowie reprezentacj" wojewó 
dztwa lćdzkie!lo. Mecz odbęd,ie 
się o g0dz. Il w hali t-0ma• - ,.,w 
sklej Lechii. (n) 

Dzisiejszy 
etap 
Dziś kolarze wystartują li 

Pilzna do Usti - miasta po
łożonego nad Łabą. Dzisiej
szy etap jest o jeden km 
krótszy od wczorajszego i 
wyno9i - 147 km. 

'!'rasa et.api\ jest urozmai
cona. Po starcie zawodnicy 
będą musieli pokonać szereg 
wzniesień w drugiej części -
jazda w dół iia metę. Na tra 
sie dwa lotne finisze. 

Kulfurystyka 
ognisko TKKF Poles1"' przy 

współudziale ZD ZMS Po
lesie jest organizatorem ogól
nopolskich zawodów w wiP.lcbo 
ju ku)turystycznym. Impreza 
ta odbędzie się w hA\i Wi<be
wa 16 i 17 maja. 

W turnl1>ju tym udział wet.
mie 126 zawodników z całej 
Polski. Startować m. in. będą 
J. Włodarek, P. Przedłask1, Zd. 
Filipowicz, St. Krajewski, J. 
Pawlak, P . Lewandowski i 
H. Krakowiak. Najlepszy kul
turysta Polski A. Kołecki nie 
stety nie będzie startował, po
nieważ złamał nogę w wypad 
ku motocyklow'Ym. 

Sport w szkole 
Rozegra.n.o drużynowe mlstrzo 

stwa szkół średnich dzielnicy 
Górna w gimnastyce. 

Wsród dziewcząt r miejsce za 
jęła drużyna Techn Energetycz 
nego nr 1 - 107.3-0 pkt. _(nauczy 
c1elka T. Walentynowicz), II 

miejsce VI LO - 106.90 pitt„ a 
HI miejsce Techn. Włókien.DJ.

cze nr 3 - 104,90 pk· 

W grupie chłopców triumro
wal zespół Techn. Energetyczne 
go n-r 2 - 109,95 pkt. (nauczy 
ciel L Tietianiec). przed Techn. 
Lącz.no~cl nr 1 - lotl,3S pk.t. i 
Techn. Ene-Petycz,nym nr 1 -
92,60 pkt. (m) 



Są pieniądze, są „GaUuxyu 
N 

atrętnie wraca w spra. 
woztlaniach rad zakłada 
wych i związkowej in-

spekcji -pracy sprawa odzie
ży ochronnej. Długa lista jej 
wad - nienowoczesność, nie
trwalość, niska funkcjonal
ność - jeszcze bardziej szo
kuje w zestawieniu z wydat
kami ponoszonymi na nią 
i „pokazami mody" tejże o
dzlieży. Z okazji kongresów 
związków zawodowych i zja_ 
zdów związków branżowych 
Jstawia się w kuluarach o
brad manekiny odziarre w so
lidne, estetyczne i rtiewątpli
wie wygodne odzienie i obu
wie z objaśnieniem, że są to 
elementy odzieży bhp. Pa
trząc na 

WDZIĘCZNIE UPOZOWANE 
MANEKINY 

robotnlicy wzruszają ramio
nami: ich doświadczenie mó
wi, że piękne modele i to, co 
zapycha magazyay bhp w 
przedsiębiorstwach przemysło_ 

wych lub budowlanych 
mają się tak do siebie, jak 
przysłowi.owa pięść do nosa. 

Wydatki państwa na ubra
nia i obuwie ochronne są o
gromne. W 1968 roku wyn'lo
sły 5 miliardów 173,3 milio
Illl złotych, czyli przeszło 

dwie piąte wszystkich kosz
tów bhp.· Przykro pomyśleć, 
że z tak wysokim budżetem 

nie 
klika 

można przebrnąć przez 
przeszkód, które zda-

niem związków zawodowych 
hamują radykalną poprawę 

odzieży ochronnej: nie dość 

dobry, tradycyjny surowiec, 
niedbałe wykonanie, n~epo

rządki przy przechowywaniu, 
rozdziale i konserwacji. 

Z przydzielaniem 
bhp jest tak, jak 

odziety 

nie starcza na ramiona, gdy 
nasunie się ją na ramfona -
nogi zostają odkryte. Wpraw. 
dzie bilans dostaw i zapotrze 
bowania na ubrania i obuwie 

1.400 złotych. W trzedm na 
228 kożuchów, 114 otrzymali 
ludzie, którym nie przysłu. 
gują, gdyż przy biurku siedzi 
się w samym ubraniu, a do 

a gdzie solidna 
ochronne na ogół się zgadza, 
lecz część odzieży nliszczy się 
szybciej niż przewidują nor
my zużycia i zapasy topnieją 
przed czasem. W dodatku pe 
wrra ilość obuwia i ubrań ro
boczych ulega zniszczeniu na
wet nie używana. PomiP.sz_ 
czenia do przechowywania 
tej odzieży są bowiem często 
traktowane po macoszemu, 
jak cały problem bezpieczeń
stwa i higieny pracy, zwła

szcza w terenowych przed
siębiorstwach budowlanych, 

Ale i ta reguła zna wyjąt. 
ki. Jedrra z wojewód7.kich 
in8pekcji pracy ujawniła niP. 
dawno, że w czterech C7.0ło
wych placówkach budownk-

domu i na wizyty powinno 
się chodzić we własnym pła
szczu. Wreszcie w czwartym 
przedS'iębiorstwie budowlanym 
z funduszów bhp nabyto 

REPREZENTACYJNE KOŻU
SZKI PO 4 TYS. ZŁ DLA 

DYREKTORÓW 

wyprawiających s1ę . służbo
wo do Finlandii.„ 

Tym razem łasych na za. 
dawanie szyku cudzym kosz
tem dyrektorów i kierowni
ków budowlanych ukarano. 
każąc im zapłacić za „pobra
ne" ortaliony i kożuchy (py. 
tarrie tylko, czy jest to w o
góle kara - prze,cież winni 

odzież ochronna? 

Notatki 

z podróży 

Chodząc 
po Moskwie„. 

[] 

Placu Cziler-· 
n~·1n ruch .n~e 

m1era własc1-
e nigdy, 

W 
okresie pobytu lódzk.leqo 
Pociągu Przyjaźni. Mo
skwa znajc/owata się aku· 
rat w :>kresie gorączko

wego przedświątecznego ruchu. 
Cichl on jedynie w salach mo
skiewskich muzeów. O jednym 
z ntch chciałbym powiedzieć 
słóu; kilka. Jest to ustawiony w 
specjalnym pawilonie przy 
Dworcu Kazańskim pociąg ża
tobny, którym cialo Leni11a spro 
wadzono do Moslcwy. Był to 
ten sam parowóz. którego huno 
rowym maszi1nista -:>brali kiedys 
Lenina moskiew.•cu k.olejarze 
Zgromadzono tam caty szereq 
dokumentów, fotografii ! publi-

kacji wodza rewolucji socjali
styczne;. Między innymi jest 
tam legitymacja partyjna opa
trzcna nun1erem pierwszym. wy 
staiviona na nazwisko W. 1. 
Uljanowa - Lenina. l oto dowia 
d•~1emy się. że podczas przepro 
wadzonej co kilka lat wymian11 
!egitumacji partyjnych. ta któ· 
ra ma numer pierwszy. wypi
sywana ;est zawsze na to sa
mo nazwisko. W ten sposób Le
nin pozostaje zau·sze u: szere
gach riartii, której byl twórca. 

Nazwisko Uljanowa znajdujq 
także co dwa lata mieszkańcy 
Moslcwy na '<artach wvborczych 
do stolecznej rady narodowej. 

sprawnie rozwiązywane są tu 
gromaclzące się stale z biegiem 
czasu trudności 1<:omunikacyjne. 
Kierowca tal<:sówki wiózl mnie 
z prędkoScia nrzel<:racz<ijącq do
zwaionq u nas s?eśćrf?ie.~;ątk.ę o 
wiei• bardziei n•żby się Polak 
móql spodziewac. Jeździ się 
tam, z naszego punktu wici.ze· 
nia. u:ręcz po wariacku, a prze
cież... bezpiecznie. 

Możliwe stalo się to przede 
wszystkim dzięki niemal całko· 
wt.temu wyelinunou:aniu z ru· 
chu na 7ezdni pieszych w cen
tralnych rejonach miasta. W 
Alei · Gorki.eqc np. „nonnaln~e" 
przejść przez jezdnię nie moz
na. Stuży temu :::elowi system 
tuneli obiegającuch pod ziem·ą 
wszystkie skrzyżowania. Na 
wspomnienie ile te kontrowersji 
wzbudza prowadzona al<:tualnie 
budowa pierwszego tunelu dla 
pieszych w Warszawie na skrzy 
żowantu A!. Jerozolimskich t 
Marszalkowsldej, żal sie robi. 

Tunele takie budowane są na
wet tam. gdzie .,normalny" Po
lak stwierdziiby, że nie ma po 
temu warunków. be zbyt ciasne 
cho'1niki. W Moskwie znalezio· 
no jednak wyjście. Przebu'1owa 
no bram li domów narożnych 
tak. IJy stanowily zejścia do tu
neli. a wejście na klat .I<:~ scho· 
dowq przesuniete ~ kilka me
trów. Inna zupelnie sprawa. że 
nieobyty lodzianin kilkakrotnie 
nie mógl się polapać w tym sy
stem ie i k.ilom<?trami szuknt 
możliwości przejścia na drugą 
stronę. 

Dla przybysza Moskwa jest 

Z MANIPULOWANIEM 
ZA KROTKĄ KOŁDRĄ 

- Jeśli zakryje się nią nogi, 

twa kierownictwo nie tylko 
przykłada należytą wagę do 
odzieży ochronnej, lecz samo 
potrafi poprawić jej jakość, 
nie czekając na działanif! 
władz zW!ierzchnich. W pier
wszym z tych przedsiębiorstw, 
gdzie w ubiegłym roku wy. 
dano na zakup odzieży i o. 
buwia przeszło 40 mln zło
tych (czyli dwie trzecie sum 
przeznaczonych na bhp) 
kupiono z tego m. in, 3fi 
płaszczy ortalionowych po ty 
siąc złotych dla człorrków dy
rekcji i kierownictwa. W 
drugim dbałość o estetykę 
posulllięto jeszcze dalej: 15 
pracowników technicznych da 
stało ortalfony z importu po 

nadużyć po prostu zwrócili 
do ka!y samowolnie „ wyło
żone" dla siebie państwoWP 
pieniądze„.). Choć jednak fun 
dowanie sobie galluxowych 
okryć kosztem bhp to postę
pek wybitnie nieetyczny -
więcej szkody przyrrosi ogóło 
Wi robotników lekceważąca 
gospodarka dużymi zasobami 
odzieży ochronnej, począwszy 

od kiepskiej produkcji, a koń 
cząc na „chon1ikowaniu" O

buwia i odzieży przez jedne 
zakłady kosztem drugich, nie 
właściwym ich przechowy
wan~u. nie przemyślanym rozJ 
dziale i braku konserwacji. 

IRENA FRĄCKOWIAK 
Moskwa bndn.ie się we w•zystkich kieruukach, choi' 

leży już na obszarze.„ jak z Lodzi do K,utna. 
tak 

tak.ż" żródlem oszolomieni.a z 
powodu swych k.ontrastów. l 
tak na przykład, wchodząc w 
Prospekt Kalinina od strony 
Placu Arbackiego, nie można 
się oprzec itczuci.u pewnego 
oszotom~eni.a. Za plecami czuje 
się jeszcze ruch wąsldch uliczcle 
starego Arbatu. a przed oczyma 
otwiera się olbrzymia perspek
tywa najnowocześniejsze; arterii 
Moskwy zamk.nięta u: oddali 
wdzięcznq w swe; prostocie bry 
tą gmachu RWPG 1 jak ostat
ni bastion „dawnei" Mosk.wy, u 
we;ścia w ate;ę na tle szaro
nHibiesk.ich w slońcu bryt 20-
piętrowych punktowców, kwit
nie wszystkimi barwami tęczy 
maleńk.a, zbudowana jeszcze w 
XVl wieku cerkiewka. N 

ie jestem wrogiem motoryzacji, 
ani też nie pretenduję do posia
dania własnego peugeota. mo-

sk"';'.icza czy choćby nawet rodzimej 
naszej syrenki. I to nie tylko z powo
dów limitowanych f'inansowymi rama_ 
mi mojego zawodu, jako że na kupno 
własnego auta zdobywają ~ię i ludzie 
o zarobkach nie większych mz moJ, 
ale po prostu dlatego, że w warunkach 
w jakich żyję, własny zmotoryzowany 
pojazd nie wydaje mi się artykułem 
aż tak wysokiej rangi w hierarchii, nie 
zaspokojonych marzeń i tęsknot, dla 
którego z wolnej i nie przymuszonej 
woli zgodziłabym się zrezygnować z 
wielu innych bardziej dla mnie isto
tny.eh, codziennych potrzeb. ·Takich jak 
chociażby książka, teatr czy kirro, nie 
mówiąc już o innych wydatkach. 

jątkiem przedstawicieli tych grup śro
dowiskowo-zawodowych, dla których 
własne auto stanowi jak najbard2li.ej 
przedmiot codziennego i związanego z 
wykonywaną pracą użytku - dla po
zostałych jest ono nie tyle użytkowym 
sprzętem, co symbolem awansu w o
czach otoczenia, widomym dla wszy
stkich faktem życiowego powodzenia 
i towarzyskiej pozycji. Czyż wię.c nie 
z tych, między innymi, tendencji wy_ 
nikają zjawiska tego typu jak norrsza
lancja jazdy, nieposzanowanie przepi
sów drogowych, a nierzadko i zwykłe 
piractwo samochodowo-motocyklowe na 
naszych drogach, procentujące w kon. 
sekwencji stale rosrtącym wskaźnikiem 
wypadków drogowych oraz niemałymi 
stratami materialnymi i moralnymi? 

Czym bowiem tłumaczyć fakt, że 

Nasze codzienn~ sprawy 

zjeżdżają bezkarnie na prawo, odcina
jąc pieszych od przejścia? Dlaczego 
służby porządkowe nie wyciągają sy
stematycznie korrsekwencji w stosunku 
do tychże łamiących przepisy drogowe 
zmotoryzowanych użytkowników dróg, 
a jeśli wyciągają to w jakże niewspót. 
miernym ilościowym i jakościowym 
stosunku do innych krajów, w których 
"kara za przejechanie lub potrąceniE' 
przechodnia na przejściu dla pieszych 
pociąga za sobą nierzadko ruinę ma
terialną winowaj-:y z pozbawieniem go 
prawa jazdy na zawsze? 

Wydaje się, że właś.ciwe unormowa
nie tych wszystkich związanych z roz
wojem motoryzacji w Polsce proble_ 
mów w codzienrrym, praktycznym dzia 
łaniu dojrzało już chyba jak najbar
dziej do realizacji. Energiczniejszych 

„Cztery kółka" na cenzurowanym 
Wielu jednak nabywców samocho

dów płaoi za luksus posiadania własne_ 
go wozu całymi nierzadko latami ry _ 
gorystycznego oszczędzania, akceptując 
z pełnym samozaparciem wszystkiP. 
związane z tym wyrzeczenia i ta wła
śnie irracjonalna, w kontekście skrom
nych na ogół warurtków życiowych 
przeciętnego obywatela, żądza zmoto_ 
ryzowanej własności stanowi jedno 
chyba z najciekawszych społeczno-psy
chologicznych zjawisk obserwowanych 
w różnych środowiskach z młodzieżą 
rówrr.ież a może przede wszystkim 
włącznie. 

Ze zjawiskiem tym wiążą się, wydaje 
się, problemy nie tylko natury mate
rialnej, zamykające się w obrębie o_ 
kreślonych budżetów rodzinnych, ale 
i inne problemy o bardz~ej ogólne-spo
łecznym charakterze. Mam na myśli 
m. in szczególną rangę jaką posiada
cze z· takim trudem nabytego pojazdu 
nadają samemu faktowi posiadania o_ 
raz konsekwencje wynikające z owego 
samochodowego kultu wśród społeczeń_ 
stwa. Nie ulega wątpliwości, że z wy-

Polska o skromnej raczej motoryzacji, 
w porównaniu z innymi krajami wy
soko uprzemysłowionymi - zajęła (jak 
podaje „Polityka" z 25.4. br.) według 
zeszłorocznych danych ogłoszonych 
przez ONZ, czołowP. miejsce w świata. 
wej statystyce wypadków drogowych? 
Nieposzanowaniem prawideł ruchu dro 
gowego ze strony użytkowników tych 
dróg? Niedoskonałością restryk.cji wn
bec naruszających przepisy drogowe 
czy brakiem tzw. kultury na drogach? 

Na pewno tym Czy jednak owe zja
wiska drogowej ·anarchii rtie wyrasta
ją z określonych naszymi polskimi sto
sunkami warunków i sytuacji? Bo je
śli nie mam racji, to co powoduje, ŻE' 
na jezdniach wielu naszych miast, a 
wśród nkh również i w Łodzi, mało 
który pojazd po-:zuwa się do obowiąz_ 
ku uszanowartia pierwszeństwa przej
ścia na tzw. „zebrach" tj. na pasach 
zezwalających pieszym na przechodze
nie przez jezdnię? Dlaczego rra skrzy
żowaniach ulic z chwilą zapalenia zie_ 
!onych świateł, zamykający.eh ruch ko 
łowy, auta, nie czekając na sygnal 

posunięć wymaga również dziedzina o
bowiązków, jakie ciążą na rejonowych 
służbach drogowych rad narodowych, 
które to służby wirtny dbać o właści
we oznakowanie jezdni białymi pasa_ 
mi na przejściach dla pieszych, umo
żliwiających tak pojazdom jak 'i prze
chodniom należyte, zgodne z przepisa
mi ruchu drogowego zachowanie się 
na jezdnia.eh. Pod tym względem Łódź 
należy chyba do najbardziej negatyw. 
nych wyjątków, o czym przekonać się 
można naocznie obserwując ledwie wi
doczne oznakowań tych ślady, pozmy_ 
wane zeszłorocznymi jeszcze deszczami 
lub brak w wielu miejscach takiego 
oznakowania w ogóle. 

Organizowanie odświętnych konkur
sów, haseł i plansz odwołujących się 
do kultury użytkowników dróg nie. 
wiele załatwi, jeśli aie będzie towa
rzyszyć mu koll'Sekwentna dbałość o 
dyscyplinę I porządek na drogach, 
egzekwowano na co dztień, a nie tylko 

jak to się mówi - od wielkiego 
dzwonu. 

K. WYRZYKOWSKA 

Rady. któr.eJ byl pierwszym po 
rewolucji deputowanym i któ
rej deputowanym pozostai do 
dziś. Mandat wyborczy nr I 
przyznawany ;est zawsze jem,u. 
Mowląc jednak o Pociągu Przy 

jaoni. przypomnieć trzeba, że 
pierwszą osobą jaka powitala 
nas na Dworcu Białoruskim w 
Moskwie, była... aktualna, bo 
honorowa lodzianka, Walentyna 
Sob ko. Mieszkanlw Moskwy 
otrzymala ten tytul w 1965 r .. a 
otrzymata za to, że dwadzieścia 
lat wcześniej, będąc lejtnantem 
służby medycznej 266 gwardyj
skiego pulku piechoty, jako ;e
den z pierwszych żolnierzy we
szła od strony Zgierza do w11-
zwołonej Lodzi. Byto to w nocy 
z 18 na 19 stycznia 1945 r. i już 
o godz. 2 odebrala poród pierw
szego w wolne; Lodzi, maleńkie 
go obywatela. 
Spotkaliśmy s!ę póiniej pod

czas spotkanta !odzian z akty
wem partyjnym dzielnicy Swier 
dlowskiej. Mówi!a mi wtedy jak 
bardzo polubiła nasze miasto. 
do którego wybiera się znów z 
wizytą. O sobie zaś? - No cóżl 
Pracuje nadal, ale już jako le· 
karz ze specjalizacją w dziedzi
nie rehabilitacji. Pacjentów ma 
wielu, gdyż kteruje leczeniem 
rehab!l!tacyjnym w jednym 1 
podmoskiewskich sanatortów. Do 
Lodzi chciataby wybrać się ra
zem z dziećmi - 16-letnlą Lud
miłą t 12-letnim Aloszką. Obo
je są bardzo ciekawi tego mia
sta, o którym matka opowiada 
tak. wiele i tak często. Pani Wa 
lentyna jest przecież aktywną 
działaczką Towarzystwa Przy;aź 
ni Radziecko - Polskiej. I ca
ly jej k.topot. Jak na razie. tyl
ko z tym, że córka nie chce 
iść w ślady matki i zamiast nn 
studia medyczne, wybiera się na 
rolnicze. Aloszk.a ma jeszczP. 
czas i może on w końcu się 
zdecyduje ... 

* * * 
8

-mi!ionowa metropolia, ja
ką jest Moskwa, dostarcza 
przybyszowi z Polski wie
lu wzruszeń, choć bardzo 

różnej natury. Przede wszyst
kim podziwiać trzeba jak 

Prospekt Kalinina s!ynny stal 
się już w calym Związku Ra
dzieckim z kilku powodow. 
Przede wszystkim z niezwykle
go ksztattu trzech wieżowcow 
mieszkalnych, które dowcipni 
moskwiczanie ochrzcili od razu 
„książkowcami", gdyż de zlu
dzenia przypominają szeroko 
otwarte księgi. Powód drugi, to 
mądre rozwiązanie zaplecza han 
dlowo - usługowego tege niema 
tego przecież osiedla mieszkania 
wego. Partery i pierwsze kon
dygnacje wieżowców po obu 
stronach polączone zostaly dłu
gim!, kilkukilometrowymi pa•a· 
żami, w których zgromadzono 
wszystko. co człowiekowi osiad 
zemu we współczesnym mieście 
potrzebne ;est do życia. Są wiec 
magazyny spożywcze i inne sa
lony handlowe, duże ośrodki 
usługowe 1 lokale rozrywkow". 
Jednym stawem - wszystko co 
trzeba. 

1 
* * 

ak więc, chodząc po Mo
skwie. ślady polskie spoty 
kal!śmy niemal co krok.. 
W teatrze .,Sowremiennik„ 

tl1tmy cisną się na spektakl A. 
Osieckiej ,.Apetyt na czereśnie',, 
a nie brak było i spotkań zu
petnie przypadkowych - pyta· 
ny o drogę pasażer w tro!ejb u
s ie zaczyna! wygrzebywać z pa
mięci dawno zapomniane ;ut 
stowa i zwroty polskie. Naj
czystszą polszczyzną pawi.tal 
nas milicjant przy nlewlaści
wym przechodzeniu przez Jezd
ntę przed Biblioteką im. Lent
na. Nauczyła go żona . którą po 
wojnie przywiózł do Moskwy z 
Zabrza. Tak.ich, często nieocze
kiwanych spotkań byto wiele I 
wiele byto w nich serdecznego 
ctepta, dzięki któremu mogliś
my się w dalekiej Moskwie 
czuć niemal jak w domu. 

LESZEK RUDNICKI 

Sterylizować========= 
nie sterylizować? 

Do poradni .,K" w Szczecin1e 
zgłosił sie mezczyzna. domaga
jący się skierowania na stery
lizację. Jest od 20 lat nałogo
wym alkoholikiem. trzvkrotnie 
leczonym bez skutku, Jego 24-
letnia żona miała iuż kilka za
biegów orzerwania ciaży. z 
czworga dzieci troje żyje w za 
kładach dla głęboko upośledza-

nych. a najmłodsze, dwuletnie. 
też zdradza objawy niedoroz· 
woiu . Mimo wszystko alkoholi
ka sterylizować nie można. uo
niewaź nasze prawo zabrania 
Dodobnych zabiegów, Jednak 
szczeciński przvparlPk skłania 
do refleksji, czy nie naleta!oby 
zliberalizować dotychczasowych 
Drze pi sów, (il 
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r elekomunikac ja 
Dni Ochrony Przeclwpo!arowel 

w procesie nauczania 
W 1865 roku 20 państw utwo

rzyło Międzynarodowy Związek 
Telegraficzny i podpisało pierw 
szą Międzynarodową Konwencję 
Telegraficzną i Regulamin Te
legraficzny. 67 la~ póżniej zwią 
zek ten przyjął, aktualną do 
dziś nazwę: UIT - Międzyna
rodowy Związek Telekomunlka 
cyjny, obejmujący: radiokomu
nikację, telefonię i telegrafię, 
i zrzeszający obecnie 135 kra
jów. Działa on pod egidą ONZ, 
a Polska jest jego członkiem 
od lat 50. Nie ma chyba po
wodu przypominać, jakie zna
czenie ma aktualnie telekomu
nikacja i jak dynamicznie roz 
wija się ona w okresie <>stat
nich dziesięcioleci, posługując 
się m. in. tak precyzyjnymi 
urządzeniami, jak satelity ••• 

Musi się ,,palić111 
aby się nie paliło ... 

ro, .JAK .JUŻ ZAPOWIADALISMY, 'l'Y:l'UŁ NASZEGO 
WIELKIEGO PLEBISCYTU, W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH :l'Y
GODNI OPUBLIKUJEMY NA ŁAMACH GAZETY SZEREG 
REPORTAŻY O KOBIETACH ŁODZIANKACH, KTORE 
SWOJĄ POSTAWĄ, ZAANGAŻOWANIEM W PRACY SPO· 
ŁECZNEJ, OFIARNOSCIĄ W RATOWANIU CZYJEGOS ŻY
CIA I MIENIA, LUB INNYM, GODNYM SZCZEG0LNEJ 
POCHWAŁY CZYNEM, ZASŁUŻYŁY NA OGOLNY SZACU. 
NEK ORAZ ZASZCZYTNE MIANO BOHATERKI ROKU. 

W 1969 r. zaprop<>nowano, by 
17 maja każdego roku obcho
dzony był jako Dzień Teleko
munikacji. W roku bieżącym, 
czyli po raz drugi, upłynie on 
pod hasłem „Telekomunikacja 
W procesie nauczania". 
Oczywiście także i telek<>mu

nikacja regionu łódzkiego, któ 
ra bynajmniej nie należy do 
szczególnie rozwiniętych w kra 
ju, Europie, czy świecie i wie 
le ma do odrobienia, włącza 
się do tych obchodów. Planu
je się m. in., że w latach 
1965-1985 liczba aparatów tełe· 
fonicznych, w przeliczeniu na 
1 tys. mieszkańców, wzrośnie 
w Lodzi o ponad 470 proc., a 
w województwie o ponad 390 
Proc. Przy końcu tego okresu 
80 pr<>c. rozmów telefonicznych 
międzymiastowych z Lodzi re
alizowana będzie w tzw. ~uchu 
automatycznym. 

W związku z obchodami 
Międzynarodowego Dnia Tele
komunikacji chodzi taicie o to 
by młodzieży szkolnej i studi~ 
jącej przybliżyć rolę i znacze
nie łączności w życiu współ
czesnych społeczeństw, a jed
nocześnie zwiększyć tę rolę 
podczas realizowania progra-
mów nauczania. (jp) 

Złote Odznaki TPP-R 
dla 

prosenkarzy-amatorów 
Osta,tnio w Łódzkim Domu / 

Kultury z okazji setneg0 spot
kania z piosenką radziecką 
odbyl" się dekoracja zasłużo
nych piosenkarzy - amatorów 
wykonawców 0 ios·enek radz:ec-
kich. Złotymi Odznakami 
TPP-R udekorowani zostali: 
Zdzisława Łapka, Maryla Fa
lak, Ryszard Warszawski i War I 
szosław Kmita - konferansjer I 
spotkań. Poz" tym 11 p iosenka 
rzy otrzymało nagrody rzeczo-
we i dyplomy. (cis) 

W roku ub1eg!ym przepro
wad2lOIIlo w naszym mieście 
ogólem 24 ,144 kontrole stanu 
oehrcmy przeciwpożarO<WeJ 
komplt>kS'Owe oraz doraźne. 
Aż w 1.273 przypatlkach Lódz
ka Komenda Sbraży Pożarnych 
wydala ostre zarządtenia po
kontrolne, zmierzające do Hkwi 
daeji poważnych niekiedy za
niedbań. Lekceważących przepi 
sy przeciwpożarowe ukarano 
1.032 mandatami na sumę 
42.660 zł. W 176 wręcz skanda
licznych przypadkach skierowa 
no Wnioski do kolegiów karno
administracyjnych. KontrolP. wy 
kazały, że stanem bezpieczeń
stwa pożarowego w Lodzi w 

z ukosa 

Straganiarskie 
centrum 

Piotrkowska jest i - c~y się 
to komu podoba, czy nie 
długo jeszcze pozostanie central 
ną arterią Lodzi. Tu prosperuje 
duż:a ilość sklepów, tu mieszczą 
się liczne urzędy, tu odbywają 
w wolnych chwilach spacery 
łodzianie i przyjezdni. 

Od pewnego jednak czasu sta 
la się ta ulica także ośrodkiem 
handlu... nielegalnego. Pod 
„Magdą" przekupki oferują 
włoszczyznę, między Narutowi
cza i Traugutta handluje się: 
oscypkami, kierpcami, swetra.
mi, czapkami, w Pasażu ZMP 
na obskurnym wózku wyłożono 
jabłka, pod „Delikatesami" przy 
zbiegu Piotrkowskiej i Andrze
ja Struga - znów włoszczyzna, 
a po przeciwnej stronie, podej
rzanej konduity osobnicy i osob 
niczk! podtykają przechodniom. 
obok zieleniny, pumeks (do na 
bycia w każdej drogerii), plas
tikowe torebki (skąd?!), potwor 
ne makatki, siatki na zakupy 
itd., itp. 
Dziwić się należy, że wladze 

porządkowe ten stan rzecz11 to
lerują i że w ciągu dnia, poza 
funkcjonariuszami Kompanii Ru 
chu Drogowego, trUdno tu zna
leźć milicjanta na służbie. Dorr.a
gamy się więc natychmiast owej 
likwidacji pokątnego handlu na 
ul. Piotrkowskiej, co powinno 
iść w parze z lepszym zaopa
trzeniem sklepów w świeżą 
włoszczyznę, torby, torebki i pu 
me ks ..• 

Natomiast gorąco popieramy 
sprzedaż uliczną kwiatów, wszę 
dzie tam gdzie nie przeszkadza 
ona ruchowi ulicznemu. Kwia
ty na ulice, w ,POdc!enla, przP-d 
sklepy - proszę bardzo! Stra
ganiarstwo - nie! 

J. POTĘGA 

Dąbrowa bez cieplej wody 
Awaria miala m1eJsce w niedziele. Uszkodzona została magistra

la dostarczająca ciepią wodę do nietnałego osiedla. jakim jest Dą
browa. Pozbawieni ciepłej wody_ nasi Czytelnicy z Dąbrowy dzwo
nią. do redakcji z prośbą o interwencję, nadmieniajac. że n1imo 
obietnic, z których wynika, iż naprawa potrwa jeden dzień -
przeciąga się ona ponad miarę i że robotnicy - ich zdaniem -
nie przykładają się do pracy, częściej odpoczywając aniżeli ora· 
cujac. 
Pojechaliśmy. Jak nas poinformował mistrz z Zakładów Sieci 

C:ieJ?lnej (awarię u~uwa,ia dwie brygady monterskie z tegoż przed
s1ęb1:irstwa) - dopiero we wtorek dokopano się do mie,isca uszko
dzenia i wtedy dopiero można było stwierdzić. że należy wymienić 
cały 12-metrowy odcinek magistrali. Obie brygady monterskie pr:.
cują przez cały dzień i mają nadzieję, że w czwartek popłynie już 
gorąca woda na Dąbrowę. 

Trudno śledzić cały przebieg usuwania awarii i wydawać sądy 
o ·wydajności pracy zatrudnionych tam monterów. z doświadcze
nia wiemy natomiast, że tempo prac drogowych. torowych i in
nych przeprowadzanych na otwartej przestrzeni nie należy do 
oszałamiających. Wręcz przeciwnie - istnieje ugruntowana w spo
łeczeństwie opinia o żółwim tempie prac. o opalaniu sie robotni
ków, przydługich odpoczynkach, jeśli nie o piciu wódki w czasie 
pracy. Tuta.i tego nie stwierdziliśmy. I nie chcemy nikogo krzyw
dzić. Mamy natomiast vretensję do Zakładu Sieci Cieplnej. że 
z chwilą postawienia diagnozy nie poinformował natychmiast 
mieszkańc6w. jak długo potrwa praca. I rzecz istotna, by przeko
nał mieszkańców. że zrobił wszystko, by skrócić do miinimum czas 
trwania pracy. O czym - jak wynika z telefonów - zaintereso
wani nie są. przekonani. .. 

A awaria przy ul. Dąbrowskiego nie jest chyba, niestety, pierw-
szą i ostatnią awarią ciepłociagu w Lodzi. (P) 

Iąo dxień nie0ie 
e „Wpływ alkoholu na prze 

stepczość i odpowiedzialnosć 
karna" - prelekcja dr J. Les7.
czyńskiego, o godz. 18 w ŁDK 
(Traugutta 18). 

e Wieczór filmów oświato
wych poświęconych zdrowiu, o 
godz. 18 w Klubie LK (Piotr
kowska 135). 

e „Watykan a kraje socjali
styczne" - odczyt red. T. Sza
frańsk:ego z Instytutu Wydaw
niczego PAX, o godz. 18. w Klu 
bie PAX (Pootrkowska 49), 

e V Zjazd Absolwentów PL, 
w ramach obchodów 25-lecia 
uc·zelni odbędzie się :o i 11. VI. 
br. Zgłoszenia w form:e wpła
ty 20 zł, blankietem PKO nale
ży przesyłać na konto stowa
rzyszenia I OM •PKO Łódź 
7-9-794. 10. VI. odbędzie sie w 
„Europie" spotkanie koleżeń
sk ie, na które należy wpłacić 
2()0 zł. Zgłoszen:a do 23 bm. 

e ,1 Lenin a prawo" - pre„ 
lekcja doc . dr E. Smoktunowi
cza na spotkan:u aktywu oraw 
niczego okręgu łódzkiego, o go
dzinie 14 w sali XI! SW (Pl. 
Dabrowskiego 5). 

e ,.Tajemniczy ogród" w 
Teatrze im. St. Jaracza, 15 bm. 
nie o godz. 15. lecz o godz. 14 -

• „Samobójstwa" - 1>relek
cja kryminologa dr B. Ho!ysta. 

o godz. 18.30 w SOK (Piotrkow
ska 243). Po prelekcji - film 
krym'nalny. 

e Kurs prŻygotowawczy dla 
kandydatów na studia dzienne 
na UŁ _ z języka polsk'.ego, ma 
tematyki. fizyki, chemii, geo
grafii, biologii i historii - roz
ooczyna sie 25 bm. Opłata 350 
zł. Dla zamiejscowych możli
wość zakwaterowania w DS. Za 
pisy i informacje: ZU ZMS 
(Narutowicza 41) tel. 259-65, w 
godz. 10-12 i 16-18 oraz w RU 
ZSP UŁ (Jaracza 7), tel. 201-43. 
w godz. 10-15.30. 

e Sootkanie z k~ndydatami 
na studia organizuie. 15 bm. 
RW ZSP. Studenckie Kolo Nau 
kowe B iologów oraz zw ZMS. 
W sootkaniu weźmie udział ka 
dra naukowa, przedstawiciele 
organizacji młoozieżO'Wych i 
władz wy<iziału. Rozpoczn'.e się 
ono dla zainteresowanych k ;e
runk:em biologicznym. o godz. 
16 (Nowopoludniowa 16); dla 
za>nteresowanyeh k ierunkiem 
geograficznym, o godz. 16 (Koś 
ciuszki 2J). 

e Prześwietlenia małoobraz
kowe mies-zkańców Widzewa z 
ul.: Józefa (od nr 27 do nr 51) 
i Kopcińskiego (od nr 50 do nr 
67), 
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1969 roku najmniej interesowa
ły się przedsiębiorstwa podle- CZYTELNIKOW PROSIMY O UWAŻNE SLEDZE NIE NA. 
głe Lódzkiemu Zjedn<><:zeniu 
Budownictwa, np.: Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wielkopłytowego „Dąbrowa", 
LPBP „Przembud", l..ódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Mieszkaniowego nr 3 oraz 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych. Wymienwne 
przedsiębiorstwa WY'konując wie 
le !'Obót: budowy, rozbudowy 

SZEGO CYKLU, PONIEWAŻ PO JEGO ZAKO~CZENIU ZA· 
MIESCIMY „KARTĘ PLEBISCYTOWĄ". WSROD UCZE
STNIKOW PLEBISCYTU ROZLOSUJEMY LICZNE I CENNE 
UPOMINKI. SPECJALNA NAGRODA CZEKA ROWNIEŻ NA 
TĘ KOBIETĘ, KTORA WIĘKSZOSCIĄ GLOSOW UZNANA 
ZOSTANIE „ŁODZIANKĄ 1970 R.", 

oraz rozbudowy 16-dzkich fa
bryk, lekceważą przepisy prze 
ciwpożarowe stwarzając tym sa 
mym wieLkie niebez.pieczeństWL> 
d·la terenu, na którym Pracu-
ją! !I 

w roku bieżącym Lóc:Wka K-0 
men-da Straży Pożarnych prze
prowact.zi!a już ponad l.000 kon 
tl'oll. 1 znowu aż... w 620 przy 
padkach wydano ponowne ostre 
zalecenia pokontrolne. Sporzą
dzono 70 upomnień, 1.032 man
daty oraz 15 wniosków do ko
legium. Wszystk-0 wskazuje na 
to, że daremne będą wysilki 
Lódzkiej Komendy Straży Po
żairnyoh i lódzltich straż3'ków 
w a •kcji p!'opag,andowo-profilak
tyczneJ, o ile same przedsię
biorstwa i in·stytucje ich 
kierowJlietwa oraz prao-::>wnicy 
nadal będą lekceważyć swoje 
usta'A'OWe i społeczne obow:ąz
kL Niez,ależnie od kontroli stra 
ży poża·rnych działają także w 

Dziś 
przedstawiamy 
koleiną kandydatkę 

do tytułu 
,,lODZłANKA 1970" 

tym zakresie inspektorzy resor Janinę Cieślak, drobną, szczupłą szatynkę zna
tów, unzędów centralnych, zjed ją w ZPW im. Barlickiego wszystkie kobiety. 
noczeń oraz samych za·kladów Przez długie lata byla przewodniczącą Zakłado
pracy. Fakt. że za lekceważe- wego Koła Ligi Kobiet, a potem wybrano ją na 
nie ustawowych i spole~znych przewodniczącą Komisji Kobiet Pri'cujących przy 
obowiązków trzeba k3'rać, nie Radzie Zakładowej. Z taką samą pasją :r. jaką 
budzi optymizmu. Do zagadnień zaras po wojnie oroganizowała w tym zakładzie 
ocnrony i bezpieczeństwa prze kolo ZWM - obecnie działa w ruchu kobiecym. 
clwpożarowego i problemów to Nic co ludzkie naprawdę nie jest jej obce. Umie 
warzyszących, niejednokrotnie każdej kobiecie, która zwraca się do niej ze swy
jeszcze powr6cimy na lamach rnj kłopotami, znaleźć radę i pomoc. 
naszej gazety i to nie tylko z A spraw tych nie brakuje. Ot, chociażby teraz 
okazji obchodów Dni Ochrony problem kolonii letnich dla dzieci pracowników. 
PrzeciwpC>ŻJarowej, o Pr<>g.ramie Zakłady odbudowują w Justynowie piękny obiekt 
których poimiormował wczoraj przeznaczony na ośrodek kolonijny, ale roboty 
dzienon;kaTzy komendant straży przeciągają się. W pewnej chwili stało się jasne. 
pożarnych w Lodzi pik i.nż I że na bieżące lato nie zdąży się uruehomić no-
Miair.a.n Gwi>zdlk.a. (zbk) wej kolonii. DYTekcja zawarła więc umowę ze 

Wszystko 
o urlopach 

na ten temat 
z naszymi Czytelnikami 

DZIS 
1ł maja br. 

miedzy itodzlną 13-lł.30 
przez NTU 303-0ł 
rozmawiać będzie 

mgr 

:l'ADEUSZ KĘPNIAK 
zastępca Wojew(>dzklego 

Inspektora Pracy 

+ Nabycie prawa do urlopu 

+ Zasady nllczanla 
clącłoścl pracy 

+ Wymiar urlop6w 

+ Zasady udzielania 
urlopów 

szkolą w Rokicinach. Ale budynek wolny będzie 
dopiero 20 czerwca. Przez 10 dni trzeba będzie 
zrobić porządek, ustawić łóżka i meble, szkolę 
zamienić na pawilon kolonijny. Ale jak zdążyć 
z tym wszystkim7 •.. 

Janina Cieślak znalazła wyjście: my to zrobi
my! Porozmawiała z kobietami przede wszyst
kim z tymi, które są zainteresowane koloniami 
dla swyeh dzieci. Przekonała je że trzeba t<> zro
bić wlasnymi silami. Zg<1dzily się. Jak tylko dzie
ci rokicińskie pójdą na wakacje. zaraz w pierw 
szą niedzielę Janina Cieślak wraz z innyntj ko
bietami pojedzie do ich szkoły i wspólnie wyk„ 
nają co trzeba. Kolonie muszą być na czas. Cze
ka na nie przecież 260 dzieci. Niejednemu dzie
cku trzeba będzie jeszcze kupić coś z garderoby 
czy obuwia. Pieniądze będą z rady. 
Kłopoty rencistek zakładu są dla niej nie mniej 

ważne. Jedna z nich, 87-letnia staruszka, w ma.r ... 
cu, po śmierci męża, załamala się zupełnie i 
ciężko zaniemogła. Gdy J. Cieślak się o tym do
wiedziala, natychmiast odwiedziła chorą k<1bietę 
sprawdzając w czym trzeba jej pomóc. Najbar
dziej potrzebowała pomocy w usługach domo
wych i dokonywaniu zakupów. J. Cieślak miała 
właśnie zamiar wyjechać na urlop. Ale nie wy
jechała dopóki nie załatwiła chorej kobiecie po
mocy. Zwrócila się do zakładoweg0 kola ZMS 
i nie zawiodła się na młodzieży. Młodzi przejęli 
opiekę nad staruszką. Ostatnio rencistka żaliła 
się. że nie ma drzewa. I znów P. Janina załatwi•••••••••••••••„„„„.„.. la przydział _ a u kierownika transportu zakłado-

wego to, że drzewo zostanie odwiezione do do
rnu staruszki. 

Pracy społecznej nie skąpi czasu. Jest także 
członkiem egzekutywy i plenum rady zakłado
wej. A przecież i w domu jest co robić. Troje 
dzieci choć juz podrosło wymaga jeszcze wiele 
matczynej troski. Najmłodszy syn chodzi do Za
sadniczej Szkoły Energetycznej, a najstarsza 
córka sk<1ńczyła Tt'chnikum Chemiczne i obecnie 
pracuje w „Wifamieu przygotowując się jedno
cześnie do egzaminów na UŁ. Chce studiować 
biologię. · 

Srednia córka, Grażyna, skończył~ zasadniczą 
szkołę przyzakładową również w ZPW im. B3'r
Jickiego i tu jest cerowaczką. Rozpoczęta pracę 
tak jak przed 25-laty jej matka, w tych zakła
dach, gdzie przez dlu•gie lata pracowali jej ba
bcia i dziadek. Dziś rodzice Janiny Cieślak, za
służeni wlókniarze, są już od kilkn lat na ren
cie. Ale pozostawili tutaj godne następczynie. 

Rok ubiegły i obecny są dla Janiny Cieślak 
tak jak niemal każdy z poprzednich, latami du
żeg0 wysiłku: robotnicy, współgospodarza zakła
du, żony, matki. Jak mrówka co dzień niesie na 
swych barkach ciężar który nieraz wydaje się 
większy od możliwości. A jednak ta kobieta 
dzielnie wywiązuje się ze wszystkich swoich o
bowiązków. Jest jedną z tysięcy łódzkich włók
niarek, które tu wyrosły, tu przejęty z rąk ro
dziców trudny zawód i przekazały pateczkę na• 
stępnemu pokoleniu, 

WACŁAWA KASPRZAK 
Foto - L. Olejniczak: 

Trzy razy złote gody 
W USC Łódź-Polesie odbyta się uroczystość 

wręczeni" medali za dlugoletnie pożycie małżeń
skie: Stanisławie i Walentemu Chleboszom. (Sre
brzyńska 51), Marti I Karolowi Borkowskim (ul. 
Chodkiewicza 20) o~az Józefie l Józefowi Dybi
siak<>m (Srebrzyńska 51). Odznaczeni otrzymaU 
naręcza kwiatów wraz z serdecznym\ gratulacja
mi. Najwięcej wiązanek wręczono małżonkom 
Chleboszom. Pan Walenty, były prezes PKPS 

1 dz'elniey Polesie, jest dalej czynnym działaczem 
I społecznym. (k) 
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WAżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Potarna 08, 666-11, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowle MO 01. ł00-00, 

TEATRY 

• 595-55 
257-'11 
09 

500-00 

TEATR WIEL~I - nlec>:Ynny 
TEATR POWSZECHNY - godz. 

18 „Henryk Y" 
NOWY - godz. 19.15 „Będę mó 
wił szczerą prawdę" 

MALA SALA - godz. 20 „Pe
li-kan" 

JARACZA - g.oclz. li „Tajem
niezy ogród", g·oclz. 1.9 „Jegor 
Bułyczow" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Żoł 
nierz królowej Madagaska.ru" 

OPERETKA - godz. 19 ,,Pier
Wi-Osnki'* 

ARLEKIN - godz. 17.30 ,,W po 
ęoni za szpiegiem" 

PINOKIO - godz. 10 „ Wesoly 
króliczek" 

STUDENCKIE DNI MUZYKI 
ORGANOWEJ Ckościól ewange 
!icki św. Mateusza - Piotr
kowska 283) godz. 19.30 Reci
tal org.a.nowy: Miee>zysław Tu 
leja, Jarosław Stępowski. W · 
progra,mie: N. Bruh-ns, J. s. 
Baeh, s. Scheindt, o. Bux
techu<ie, F. Couperin.. 

MUZEA 

BISTORU Wl.OKlENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 1G-n 

SZTUKJ (W1ęckowsk.1e&o 116) -
godz. U-19 

ARCHEOLOGICZNB f ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolll-OŚC:I 14) 
god'Z. lilr-17. 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO - rueczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
ur. IPark SienkleWicza) godz. 
10-11 

WYSTAWY 

PAWILON WYSTAWOWY BPBK 
rruWirna 22/26). Wystawa on. 
..Le.ru.o - lenini'l.m - Polska". 
Czynna prócz. poniedZlałków 
w god:i.. 11-17 

LODZKJ PAl.AC SPORTOWY 
(W:i.-cella 21) Wystawa .. I Ma 
2& w Cluejacb r.od.zi". Cz.yDoRa, 

eo~ GDZIE? J<IEDV~ 
prócz ponJed:zialk6w w !iod'L 
lG-17 
l'<a wtw wystawy wyciecz.ki 
zbiorowe należy zgłaszać w 
Muzeum Hist.orli Ruchu Re
wolucyjneeo - te!. 302--07. 

LODZKIB ZOO 

ozy.n'!le od godziny 9-U9 (kasa 
czynna do 18) 

KINA 

BALTYK ,,wyzwolerile Euro-
py" od lat 14 (radz.) god"L 
10.30. 14.30, 18.30 

LUTNIA - ,.Nasza zwarlowana 
rodzinka" (cz.eski) od lat 14, 
godz. 16. 18 .. Poradnik tona te 
go mężczyzny" (USA> od lat 
16. godz. 20 

POLONIA ;,Album J)Olskl" 
od lat 14 (poi.) eodz. 10. 13, 
16. 19 

WISLA - „Jak rozpętalem rr 
wojnę światową" cz. n t m 
„za bronią". ..Wśród swoich" 
od lat 14 (po!.) gocll. 10, 13, 
u. 19 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC •. Tajemniczy 

mnich" od lat 14 (radz.) godz. 
10. 12. 14, 16. 18. 20 

ZACHĘTA - „Planeta małp" 
od lat 14 (USA) godz. IO. 12.30· 
15. 17 .30. 20 

STYLOWY-LETNIE - ,;WLnne
to<J wśród sępów" (jug.-NRF) 
godz. 20 _Il<:' nn czynne tylko 
w dnl oogodne) 

STYLOWY - .. Sł~dkl ptak mlo 
dośct" od ·lat 16 <USA) godz. 
15,30. 17.45 .. Zdobvcz" od la.t 
18 (fr.) godz. 20.15 

STUDIO - Tylko dla kin stu
dyjnych •. Persona" od lat 18 
tszw.) godz. 17.15. 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tvtulem 
•. starsza pani bez godności" 
od lat 16 (fr,) godz. 10, 12, 14, 
16. 18. 20 

TATRY - •• Winnetou ł Apana 
czi" od lat Il (jug.-NRF) g. 

· 10. 12.30. Bajki: •. To moja w! 
na" !!Odz.. 15. 16 K'.no ftlmńw 
ool~kirh .. P::>lnw9n 1 p na mu
chy" od lat 18, godz. 17, 19.30 

CZAJKA - ;,Mil<1ść 1 
(sz.wedzkJ) od lat 14; 
17. 19 

jazz" 
godz. 

DKM - „Jak rozpętałem n woj 
nę ~Latową" (poi.) od lat lł 
e:idz. 16. 18. 20 

ENERGETYK - „Ró2lowa pan
tera" (ang.) od lat 16, godz. 
17, 19.15 

ŁDK - .• Obcy" (Wł.) od lat IG 
godz. 15. 17.30. 20 

GDYNIA - „Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz. JO, lł. 18 

HALKA ,.Dzień oezyszcze-
nta" od lat 16 (poi.) godz. 
15.30. 17.fS, 20 

1 MAJA - ;,W królestwie ducha 
gór-'" od lat Ll (jug.) godz. 
15.30 .• Milosne przygody Moll 
Flanders" od lat 16 (ang.) g. 
17.30. 20 

l.ĄCZNOSC - ,,Bentamtn, ezy'!i 
pamiętnik cnotliwego mlodzień 
ca" od lat 18 (tr.) godz. 18 

Ml.ODA GWARDIA - ;,Nle ma 
powrotu. Johny" od lat 16 
(poi.) godz. 10, 12, 14, 16, 
l8, 20 

MUZA - „Chłopcy z Placu 
Broni" od lat 11 (Węg,) godz. 
15.30, 17.45. 20 

OKA - ,,Potem nastąpi cisza" 
(poi.) od lat 14, godz. 16, 
18, 20 

POLESIE ,;Cztery damy ł 
a!ł" tfr.l od lat 18- ~odz. 1'7. 19 

POPULARNE - „Paragon. go
la" (poi.) od łat 11. godz. 15 
„Grek Zorba" (USA) od lat 
16. eodz lT 

PRZEDWIOSNIE „Hoinbre" 
(USA) od lat 14, goo.z: 15.30, 
~.45, 20 

POKOJ - Adaptacje literackie 
na ekranie „Jovlta" od lat 
18 (poi.) godz. 15.30. 17.45, 20 

PIONIER - AdaptacJe literackie 
na· ekranie ,,Bracia Karama
zow" od lat 16 (radz.) J?odz • 
L5, 18.30 

REKORD - „M!Uon lat przed 
naszą erą" od lat H rang.) 
godz. 10, 12.30. P.rzegląd fil
mów czecooslowackich •. Noc
ne sam rua sam" od lat 16, 
godz. 15, 17.30, 20 

ROMA - "Winnetou l król naf 

ty" od lat 14 (jug.-NRF) godz. 
10. 12. 14, 16. 18. 20 

SOJUSZ „Wspaniały 
od lat 7 (USA) godz. 17 
dr Homera" od lat 16 
godz. 19 

Red" 
„Brat 
(jug.) 

SWIT - Przegląd filmów czecho 
słowackich .. Biała pani" od lat 
14, godz. rn. 12.30. 15 .• Czlo
wiek z Hongkongu" od I.at 14 
(franc.-wl.) godz. 17.30. 20 

STOKI - ,.Zawodowcy" od la-t 
14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, Nowotki 12, Gdańska 90, Na 
rutowicza 6, Dąbrowskiego 89, 
WieJk.opolska 53a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM, UL 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
& <1z1e!n1cy- Górna. 

D Klinika Pol.-Gln. AM, al. 
Sterlinga 13 - chore z <1Zl.eln1· 
cy Sr6dm1eśele, z rejonowych 
poradni ;.K", ul. Now<1t1U 60 
ł K'>pcińsklego S2. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal· 
sklej 37 - chore z dzJeln.lc Po
lesie I Sróclmteścte t rej. po
radni •• K", uL Piotrkowska 101 
I Plotrkowska 269 

Szpital Im. H. Wolt, Ul. t.a. 
glewnłcka 34136 - "1lore z dzieł 
Dicv Bałut:v 

Sz.pitRI Im. H. .Jordana, Ul. 
Przyrodnicza TJ9 chore c 
dz!elnlc:-v Widz.ew 

Chirurgia południe - Szpital 
:Lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia póln-oc SZJPltal 
im. Sonenberga (Pieni:ny 30) 

I.aryngoJogia Sz;pital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chi l'l.lrgia I laryng<>Iogia dzie-
cięca Szpital lm. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twa•rzowa 
- Szpital im. Ba,rlieklego <Kop 
ciń ski ego 22) 

Toksykologia - Centr. SZ'!>ital 
Kilin. w AM (żer-oms-kiego 113) 

~OCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac_il 
Pogotowia Ratunl<~wego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·66 
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EGZAMINY PARSTWOWE 

K. w.: Mam tak opanowany 
!ezyk niemiecki. że mó1:łbym 
poddać się egzaminowi nań
stwowemu w celu uzyskania 
odpowiedniego zaświadczenia. 

Proaze o adres Instytucji, któ 
ra przeprowadza takie egzami
ny. w oparciu o jaki program? 

RED.: Instytucji p•zeprowa
dzającej egzaminy z języków 
obcych według ujednoliconego 
programu nie ma. Natomiast 
na własny użytek niektóre 
przedsięb\orstwa sprawdzają u
miejętności językowe swych 
pracowników I po pomyślnym 
przeprowadzeniu egzaminów 
przyznają im dodatek do pen
sji 

Zaświadczenia o ukończeniu 
kursu określonego języka wy. 
dają też organizatorzy kursów 
języków obcych. 

NA EGZAMINY 

W. M.: Uczęszczam do ogól
nokształcącej szkoły wieczoro
wej dla dorosłych. Ty11:odniowo 

. korzystam z 4 godzin zwolniefl. 
Czy należa mi sie równiet wo! 
ne dni. które otnymuja kole
dzy ksztalcacy sie zaocznie? 

RED.: Uczniom wieczorowych 
szkół podstawowych i typu li
cealnego kiedyś naleźal sie ur
lop okolicznościowy na dorocz
ne egzaminy do naste11.nej kla
sy w wymiarze do 7 an\ a w 
ostatniej klasie na egzaminy 
końcowe 14 dni. 

Obecnie. ~Y zniesiono el!za
mlny przy przechodzeniu z 
klasy do klasy. nie lstnle1e 
podstawa do przyznawania ur
lopów okolicznościowych ucz_ 
n iom klas od V do X. 

Otrzymują je nadal tylko 
uczniowie ostatniej klasy szko
ły podstawowej i liceum. 

„Posiadam domek jednorodzinny I chclalbym go wyremontowac!. 
Kto może udzielić mt kredytu, '>o nie posiadam dostatecznej ilości 
pieniędzy? Czy uzyskanie kredytu ;est w jakim~ atopntu uzależnio

ne od przeciętnego dochodu przypadającego na jednego czlonka ro-
dziny, podobnie jak ma to miejsce przy przydzialach mieszka!\ 
kwaterunkowych?". (W. Z.) 

„Od 1947 r. użytkujemy dom poniemiecki, który wykończylł~my 

na wlasny koszt. Caly też czas sami utrzymujerry go w porządku 

I dokonujemy drobnych remontów. W o•tatntch latach dookola na
szego domu wybudowano bloki t dzięki nim dotarla na naszą ulicę 

sieć wodno·kanaltzacyjna. Postanowiliśmy z tego skorzystać i do· 
prowadzić wodę I do naszego domu. Nie jest to jednak remont, ale 
Inwestycja i nie wiemy. czy można uzyskać na nią kredyt banko
wy?" - pisze ob. ST. C. 

Włdciciele domów Jednoro
dzinnych i lokali w małych do 
mach mieszkalnych już od kil
ku lat mo1:a konvstać z finan
sowej pomocy państwa 1>rzv re 
montach. budowie lub takich 
Inwestycjach. jak podJaczenia 
do sieci wodno - kanatizacvj ... 
nej. Pomoc państwa ~warantu
Je im uchwała Radv Ministrów 
nr 129 z 1965 roku (Monitor 
Polski nr 27). która stanowi. ŻP 
warunkiem przvznania kredvtu 
bankoweiro jest stwierdzenie 
przez orl(an oaństwowe~o nad
zoru budowlaneJ!O. że budynek 
nadaje się do kapitalnego re-

montu. Prócz tego właściciel 
musi wvkazać sie nosiadaniem 
własnego wkładu wynosząceiro 
co najmniej 10 proc. kosztów 
robót. Przy czym wkład może 
być zwrócony pieniężnie jak i 
w postaci z2romadzonycb ma ... 
terialów budowlanvch. Warto 
jednak przypomnieć. że wyso
kość kredytu bankoweiro nie 
jest nieograniczona, ale Z2'0d
nie z zarządzeniem ministra ~o 
spodarki komunalnej z 29 maja 
!965 r. nie może przekraczać 50 
tys. złotych. 

A teraz sprawa najważniejsza 
- kto może uzyskać kredyt? 

Klo przeiąl akta 
W latach piećdziesiątych pra 

cowalem w Przedsięb'.orstwie 
Spółdz'.elczego Budownictw, 
Mieszkaniowego przy ul. Kop
cińskiego 69. Teraz ubiegam 

1'1ie ten herb\ 

się o emeryturę I poszukuje 
zaświadczenia mówiącego, że 
byłem tam zatrudniony. Ale 
nikt nie może Mi wskazać 
miejsca w którym zostały zło
żore akta tego przedsiębior
stwa. a w archiwum m!ejskim 
ich nie ma. A. D. 

Będąc przejazdem w Łodzi, 
wybrałem się na spacer ul. 
Piotrkowską. I oto zobaczyłem 
na niej piękne herby miast za
chodnich, które 25 lat temu 
wróclly do Macierzy. 
Oczywiście przede wszystkim 

zacząłem szukać herbu swoje
g<) miasta Koszalina. Ale 

spotkała mnie nieprzyjemna 
niespodzianka. bo zamiast ks. 
Bogusława w zbrot zobaczyłem 
herb już dawno nie aktualny. 
Przekazując te uwagę auto

rom dekoracji mam radzieję. 
te na drugi raz uwzględnią ks. 
Bogusława. 

KOSZALINIANIN 

Próbowaliśmy zabawić ·ę w 
detektywa i my. ale dno 
przedsiębiorstwo budowlane Od 
syłało nas do drugiego i wre

szcie po 6 próbie zrezygnowa-1 
liśmy_ Prosimy więc przedsię

biorstwo, które przejęło w/w 
akta. o ujawnienie się. 

•.• „ •.•••• ~························································ • 

Każdy kto odpowiada pn:epi
som ustawy z 28 maja 1951 r. 
o wyłączeniu spod pulilicznej 
itospodarki lokalami (Dziennik 
Usta w nr 47. poz. 228 z 1962 r.). 
Jeśli więc nasi Czytelnicy spe! 
n1a3ą warunki przewidziane 
wyżej wymienioną ustawą. to 
ma.ią szansę na otrzymanie krłl 
dytu poprzez wyd.,,ia!y gospo
darki komunalnej i mieszkanio
wej DRN. które rozpa.tru.1a zgla 
szane wnioski. bada.la istniela· 
cy stan prawny, a wres-zcie 
opiniują. (hl 

Pozalimitowy 
„upiór" na sztuki 

J 
eszcze 10 lat temu pralki domowe byly trudno dostęp
nym rarytasem. DztS era ich blednie. PoczctwP 
„SHL·ki" zostaly zaćmione przez wyrastające jak 
grzyby po deszczu salony pralnicze, które nie tylko 

same piorą. ·aie i prasują. 
Dziś już nie salony marzą o klientach, ale klienci dobtjaja 

się do salonów. Pozwal.a to personelowi salonów poucza(! 
klientów. że nie powinni przynosić bielizny, ani w okreRIP. 
przed-, ani poświątecznym, ant też po przyjściu z prac11. 
A jeśli klienci, których stale przybywa. m4mo pouczeń przy
noszą bieliznę w zakaza11-e dni i godziny wskazuje im 
się na ntewlaśctwość pastępowanta metodą najbardziej sku
teczną - sankcji finansowych. Oznajmia im się, że ltmtt eks
presowego upioru dziennego ;est wyczerpany, Jeśli iednak 
klient nie chce sam pllt'.lć. zakład mo~e podjąć się wykona
nia uslugt w terminie Z-3-krotnte dłuższym po odpowied
nio... wyższej cenie. Początkowo zdziwione klientki i klien
ci sądzą. że to pomytka. Na drugi raz jednak już bez szem
rania przyjmują do wiadomości, że w salonach za us!Ugę wy
konaną w ciągu nie jednej doby, ale trzech Zub sześctu, trze
ba p!aclć drożej. 

Uzasadnienie? owszem jest. Przy praniu pozal!mitowym 
wycenia stę każdą sztuke osobno i dzięki temu za 8 kg pa
kiet ptaci się nie 72 zl. ale o ZO zl więcej, 

Radzi nieradzi klienci placą. ciesząc się jedynie, że dotąd 
na pomysl podwyższania cen •a uslugi wykonywane w kil· 
kakrotnte dłuższym terminie nie wpadły salony Innych spe-
cjalności. (h) 
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Stracone złudzenia 
29 patdziernika ub. roku ob. 

J. K. stała się posiadaczką im-
portowanego futra jagnięcego 

za 7.000 zl Ale gdy efektow-
ne futerko zaczęło w przyśpie
szonym tempie łysieć odn'.osła 
je szvbko dn sprzedawcy, SDH 
. ,Janina" przy ul. Piotrkow
skiej 100. 

„Janina" futro przyjęła 
przekazała do oceny rzeczo
znawcy z Okręgowej Komisji 
Arbitrażowej, który orzekł co 
następuje: ślady wytarć kie

ki obniźvła cenę futra o 2500 
złotych. Zw~ot tej kwoty ma 
zdaniem dyrekcji umożl:wić ob. 
J. K. naprawę wybrakowanego 

jąc słuszną reklamację może 
od razu liczyć na obiektyw!zm 
handlowców. (hl 

futro I zarazem stanowić dla.----------------
niej rekompensatę za noszenie 
rzeczy naprawianej, a przeto 
mniej efektownej . 

Może też. 0 czym nie wspo
mina już dyrekcja, stanowić 
niejaką rekompensatę za coś 
n!erówn.!e ważn iejszego: utratę 

złudzeń, że klient zgłasza- RAZ A DOBRZE 

szeni, krawędzi rękawów, pól----------------
Mijają już 2 lata jak chuligani 

zdemolowali drzwi na V klat
ce w domu przy ul. Srebrzyń
skiej 47. Od tei pory admini· 
stracja naprawiała je kilka 
razy, ale uszkocb.one zawiasy 
nie wytrzymują długo Może 
więc przv okazji kolejrej re
peracji. a właśnie ku temu 
nadarza się okazja, ADM po
myśli 0 wymianie zawiasów i 
raz wreszcie solidnie naprawi 

! krawędzi dołu wykazują na 
dłużs:iy okres noszeni~ niż je
den sezon i wobec tego rekla
macja jest bezpodstawna. 

Obiektywn!' rzeczoznawca l 
dyrekcja PSS nie przewidzieli 
tylko jednego, że klientka za
chowała cfowód kupna I, że 
zwróci się do r.•aszej redakcji 
p 0 pomoc. wychodząc ze slusz· 
neg0 założenia, że futro nie 
jest okryciem na jeden sezon, 
a wmawiani-e w klienta rzeczy 
które nie mjały miejsca nie 
jest najwłaściwszą formą załat 
wienia reklamacji. 

Po naszej Interwencji dyrek
cja PSS-Sródmieście zmieniła 
zdanie i uznając rację klient-

W niedzielę 
' 

giełda piosenek 
W nlectzlelę, o godz. 19, stu

chamy w Filharmonii Lódzk\ej 
piątej już z kolei Lód:>.kleJ 
Giełdy Piosenek i Piosenkarzy. 
Na program złożą się pl-osenki
laureatkl poprzednich gleld o
ra-z 23 nowe utwory zgłoszone 
do konkursu. Wystąpi również 

z reWią DM „Telimena". Bile
ty w RO ZSP (ul. Piotrkow
ska 77) 1 w kasie FL. 

drzwi. T. M. 

SPÓŻNIONE DOSTAWY 
Sklep spożywczy PSS w Ole

chowie zaopatruje w mleko 
OSM w Kraszewie, która od 
jakiegoś czasu coraz bardziej 
opóźnia dostawy, pozbaw:ając 
przez to mle~?.nych śniadań 
dziesiątki klientów. 

• • • • • • • • • • • • • • • 

OKAZJA! OKAZJA! : • • 
Uwa.c;a., 6ofoa.ma.forz71/ i lakład USŁUGOWY Et:@M 

iii J 

MURARZY, BETONIARZY i ROBOTNIKÓW nie
wykwalifikowanych, zatrudni natychmiast Łódz· 

kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
Łódź, Al. Kościuszki 101. tel. 671-07. Praca na 
terenie miasta Łodzi. Wynagrodzenie wg Układu 

Zbiorowego w Budownictwie z możliwością uzy
skania do 30 proc. premii. Pracownikom spoza 
terenu m. Łodzi zapewniamy zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym. 2882-k 

• • • • • li • • • • • • 

Do 

PP „FOTO-OPTYKA" 

poleca dobrej jakości 

KAMERY FILMOWE „AURORA" 

po cenie obniżonej o 33 proc. 
- (nowa cena 1 OOO zł), 

APARATY FOTOGRAFICZNE: 

+ „DRUH" - 150 zł, 
+ „AMI" - 200 zł, 

+ „SMIENA" - 450 zł, 
+ „CERTO" - 210 zł, 

oraz błony fotograficzne 
produkcji kra.jowej 

nabycia we wszystkich sklepach „Foto-Opty-

ki" w Łodzi i w województwie łódzkim. 

• • • • • • • • • • • • • • 

„ •••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••.•.•••••••.•••••••••• 
„WARSZAWĘ M-2011 w 

OGŁOSZENIA DROBNE dobrym s·ta.nle - sprze-
dam. Lódź, Zapolskiej 61 
m. 3. tel. +68--09 

SAMOCHOD 

I 

4. 

' 

W ŁODZI 
PRZY UL. BRATYSŁAWSKIEJ 2a 

naprawia 
• 
I I k p r a 

odkurzacze 
froterki 

ORAZ DROBNY SPRZĘT 

ZMECHANIZOWANY 

I GRZEJNY 

·ZAKlAD 
41 

I 
I 
4 „Syrena 102" czynny w godz. 11-19 

Dr JadWiga ANFORO·'DOMEK jednorodzinny z sprzedam. Cena 30.000. 1• 
WICZ wszystkimi wygodami -- weneryczne. Lódź. IAma.nowsklego 99 I soboty w godz. 11-17 skórne, 16.30-HJ, Próch- sprzedam. Tel. 517-35. m. 12 86933 g ' w \~ ' 
n !·ka 8 86969 po 17 86925 g . 
SPOLDZIELNIA (,ekarzy ZAKLAD fryzjerski od-

l'ILNIE poszukuję kawa-

'"°'----~-""'-----------------""'--lerki lub mieszkainJa sa-
Specjalistów „Zdrowie". stąpię, wydzierżawię lub modzielnego rok. Of er PANA, znafazcę pierśc!o~ ZDUN SKA Wol.ą, bloki MATEMATYKA, fizyka, 
Al. Kościuszki 67 leczy przyjmę wspólnika. Of e r n.a ka 3 bm. na trasie He- „M-4", zam ienię Niepokojczyckl. tel. ty ,.86981" Prasa, Piotr· c.o .. na mgr 
i operuje żylaki kończyn ty „86929" Prasa, Piotr- kO\V~ka 96 

le nówek - Lódt - Ko podobne w Lodzi. Oferty 533-20 ~5988 g 
dolnych. wykonuje za. kawska 96 ścluszkl proszę o skon- „86942" Prasa, Piotrkow-
b iegi ginekologiczne, le- i POKOJE, . kuchnię. blo taktowanie: 669-36. godz. ska 96 ~A TEMATYKA - egza-

zakresie chorób 
UKORZENIONE sadzonk kl, I p„ garaż, zamienię 21-22 86923 miny wstępne, matury. 

czy w chryzantem Wielkokwiatc g 
kobiecych i zaburzeń bor na 3 pokoje, kuchnia. 257-57. mi?r Pluskow~k1 

monalnych (tarczyca, 
wych - nowość. od por- ~araż. Oferty ..869.,-0" Pra SZLIFOWANIE cyJi.n- NIEMIECKI, rosyjsk« 

za- ne na choroby grzybowe drów, zawor&w, regenera KEPPE, Wigury 12, front BLOKI pokój, kuch-
burzenia wzrostu I sa. Piotrkowska 96 -roz- większą ilość - sprze- cja walów korbowych, II wejście 8718 <! 

otylość. 
nia ora.z dwa pokoje. 

woju płciowego, dam. Za kl ad Ogrodniczy głowic, zamiejscowym w 
niepłodność kobiet SWINOUJSCIE - 2 pok o· kuchnia, zam ienię na 3 

u ; Wycieczkowa 30 jednym dniu - wykonu 
mężczyzn). Przeprowadza Je. kuchnia. I piętro. gaz, PRZYBLĄKAL się O\\"C7,8 ooko.!e. kuchnia. wszvst-

je warsztat Lódź, Pabla-
badania histopatologiczne MAGNETOFON tranzystc woda. zamienię na po- rek szkookl. Stocka 3. k le wyC?"ody, Przv<; 7 kole 

Bl i ższe dobne ewent. pokój z n~cka 177. Bierna.ck! m. 2a 8693'7 g 15, m. 74 86993 g 
i cytologiczne. rowy, radio 10-larnpowe 
informacje tel. 664-87 - sprzedam. 431-10 8692' kuchnią w Lodzi. Józefa NAJNOWSZE suknie ślub 

OBRĘCZĘ 1 OŚ tylną d u 
Szymańska. SWinoujśc!e. ne poleca wypożyczalnia 

DOM jedinorodzinny - .. DKW-7" kup!ę. !31-10 
ul. Bohaterów Stallngra- P ;otrkowska 38. Walczak 

wszystkie wygody - du 13-10 86935 g 
NAJWIĘCEJ of.em posta- PRACOWNICY POSZUKIWANI 

sprzedam. Czołgistów 12. MOTOROWY wózek in wa 
lidzki ,.Krause Piccolo" ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku da prywatne Biuro Ma-

Osiedle przy Krakow-
ski ej &6971 g - sprzedam. Tel. 489-08. chnLa, I piętro, balkon, trymonialne „SYRENKA" 

po 18 86932 g Zuba.rdź, Ul. Ty"bucy Ja. Warszawa. Elektoralna 11. MURARZY, ZBROJARZY. DEKARZY, BLACHA· 
ROZSADĘ pomidorów w PUDELKI sprzedam. blok 56a, m. 36, na rów- Informacje 10 zł znaczka RZY, CIESLI i OPERATOROW na żuraw i e samojez -
doniczkach do upraw w norzędne, inne os1edle, ml 1!1128 k dne przyjmie Łódzkie Przedsięb. Remontowe 554-79 86992 g 
szklam!, inspektach I w na .ichętnie1: Doły, Julia- POKOJE k. Spały n.ad Przemysłu Maszynowego w Łodzi. ul. Ki1ińskieęo 

grunc ie. większą ilC>ŚĆ - .,SIMCE·Aronde'' &prze- nów ewent. mieszkanie Pilicą z Vl'YŻYWieniem 11,ib 206. Warunki pracy i pia cy według obO\\ 'iąznią-

s n rz eda.!"1- Wycie::".kowr iam. Stan dobry. Lódź. w t1omku jedno"'>ń~in- be• <io wynajęcia. Tel. cego w p1'7Pd•iębiorstwie Układu Zbiorowegn r>r~ 

3-0 87257 g S wierc,z-ewskle&io 24 nym 66936 g 215-09 86987 g cy w Budownictwie. 3086-k 

MGR EKONOMII na stanowisko kiero111-nika dzia 
łu planowania - wymagana znajomość i prakty
ka w zakresie planowania inwestycyjnego. MGR 
EKONOMII na stanowisko kierownika działu zao 
patrzenia i kompletacji dqstaw inwestycyjnych, 
przyjmie z terenu m. Łodzi Elektrociepłownia 

Łódź In w budowie - Łódź, ul. Swojska za. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. 

Z-CĘ KIEROWNIKA zakładu garmażeryjnego z 
wykształceniem Vl'Yższym technicznym i 4-letnią 
praktyką w zawodach technicznych lub średnim 
wykształceniem technicznym i 8-letnią pr~ktyką 
w zawodach techni<'znych w zależności od cha
rakteru zatrudnienia, KIEROWNIKA dzialu księ 
gowości z wyższym wykształe'eniem technicznym 
lub ekonomicznym i 5-letnią praktyką w zawo
dach technicznych lub średnim wykształceniem 
technicznym i 9-letnią praktyką w zawodach tech 
nicznych. 2 . ST. MAGAZYNIERÓW z zasadniczym 
wyk_sztalcen-em, kursem specjalistycznym oraz 6-
letmą prakt;vką w danej branży lub podstawowym 
Vi'Yk_ształcen1em, kursem specjalistycznym oraz 8-
letmą pr~ktyką w danej branży, 2 MAGAZYNIE
RÓW ze srednim wyk>ztałceniem techn icznym lub 
ekonomicznym, kursem specjalistycznym oraz 
wstępny~ stażem pracy albo podstawowym wy 
k~ztałcentem, kursem specjalistycznym oraz 5-let 
nią praktyką w danej specjalności 4 SZEFÓW 
PRODUKCJI z wyższym wyksztaldeniem techn . 
o:az 2-letntą praktyką w danej specialności, śred 
mm wykształceniP.m tec!Jnkznym i 6-letnią prak
tyką w danej specjalnosci lub uprawnieniami mi 
strzowskimi i 9-letnią praktyką w zawodzie, 3 
PA~A_<:Z~ z wykształcen iem podstawow-ym i uora 
wmeniami do ob•ługi urządzeń pod ciśnieniem, 
lo KUCHM~STRZóW (meżczyzn) z zasadniczym 
wykształceniem gastronomicznym i 4-letnia prak 
tyką na stanowisku k11<-harza lub podstawowym 
wykształ<'<'nlem i 7-letnią praktyką w danvm za 
Wodz •e, 15 KUCHARZY garmażerów (meżczyzn) z 
zasadniczym wykształceniem gastronomicznym l 
roczną praktyką w danej specjalności lnb pod
staw?wym wykntakeniem i 4-letnią praktvkR w 
dan':J snec~alnośd, zatrurlnl Dvrekcia J\'fHl\.f Gór
n'.l 1 Polesie w Łodzi, ul. Jerze1?0 "10112. Zgło•ze
ma przvfmuje sekcja spraw osobowvf'h w Jlodz 
10-13. Warunki pracy i płacy do omówienia. ' 

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

J?Yr~kcja i Sarnonarl Robotniczy ł. ódzkieęo Przed 
s1ęb1orstwa HudowniC'twa Przemysłoweęo, Łódź, 
al. Koś.ciuszki rn1 podają do wiadomości wszyst
kim zainteresowanym. że z dniem 2 maja rozpo
C7!='t-o wv,....,,„„„ :nae:ród z fun<łuszu zakładowego za 
rok 1969. Wszelk'e reklamacje uwzglerlniane b<?dą 
111· terminie 3o dni od daty ukazania się n;niPi
szego ogłoszenia. 3269~k 

Łódzkie Przeilsiębiorstwo Budownictwa Mieiskie
go Nr 1. Łódź. ul. Piotrkowska 55 podaje do 
wi,domości zainteresowanym. że dokonuje wyp!a 
ty z funduszu zakładowel?o za rok 1969. Podeimo 
wani€_! przyznanych na!lród może nastąpić naj
później w okresie 3 mie•!ecy od daty niniejszego 
oeloRZenia_. Wszelkie reklamaC'je przyjmowane bę 
clll d" rlma 5 czerwca br. Po tym terminie żArlne 
roszczenia nie będą uwzglęrlniane. 3262-k 
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f&POGCOA---
Dziś w Lodti zachmurzenie 

duże z moi.liwośctą przelotnych 
deszczów l większych 1 prz.ejaś
nień. Temperatura maksymal
na ok. 1•7 st. C. Wiatry .;tabe 
o kierunkach z:miennych, prze 
ważnie północno-wschodnie. Ju 
tro pogoda 1 te1n.peratura bez 
.zmian. 

* * 
Rozstrzygnięcie konkursu d1a placówek k-o 

Odznaczenia, wyróżnienia i nagrody 

Obchody Dnia 
Działacza Kultury 

W zWłą%ku z proklamowaną przez kancler%a 
NRF Brandta „nową politykę wschodnją" 
I toczącą się wymianą poglądów rządu 
Niemiec zachodnich z rządami państw so

cjaUstycznych, a między innymi z Polską, bar
dzo pożyteczną i aktualną lekturą stała się 
książka · Wilhelma Szewczyka „Co robią 
Niemcy~"•) zawierająca wybór felietonów dru 
kowanych uprzednio przez autora w „Zyciu 
Literdcklm" i „Odrze". Szewczyk, pisarz ślą
ski, źywo interesuje się od dauma problematy
ką niemiecką i jest w tej dziedzinie jecJ.n11m 
z najbardziej kompetentnych znawców. 

cesy pokazowe, wszczęte na wniosek oslawto
ne; Komts;t Badania Dzialalnośei Antyamery
kańskiej: wybitnegą naukowca Roberta Oppen
heimera, prawnika i dyplomaty Algero Hilla 
oraz inżyniera Mortona Sobella. War
to zapoznać się z tym materlalem, wyświetlają
cym. niejedną tajemnicę polityki I sądownictwa 
amerykańskiego. A przy okazji dowiemy się. 
że do ówczesnych wspólpracowniftów senatora 
Mac Carthy'ego należał też miody, startujący 
dopiero polityk ;;: Kalifornii nazwiskiem Ri
chard Ntxon. • * • 

Słońce za.jdzie dziś o L9.27, a 
jutro wo:ejdzie o 3.411. 

Liczna rzesza łódzkich pra
cowników frontu kulturalnego 
obehodz1 ła w ostatnich dn iach 
swoje święto. Szczególnie uro
czysty charakter miało ono w 
dzielnicy Górna, bowiem po
łaczone było z ogłoszeniem wy 
nlków oraz wręczeniem na
gród i wyróżnień placówkom 
działaczom tej dz:elnicy na 
grodzonym w konkurs ie „Każ 
dego dnia służymy ojczyżn:e 

Ponadto czworo łódzk!eh 
działaczy k.-o.: Halina Kwiat
kówna - ŁDK, Zdzisława Sze
jak - kier. ref. kultury Łódź
Górna, Zd•zisława Czerwińska 
- dyr. MzDK im. L, wa.ryń
skiego i Witold Czerlica 

Matertalów i tematów do felietonów dostar• 
cza;ą Szewczykowi nie tylko własna wiedza I 
doświadczenie, lecz róumież l w nie mniejszym 
stopniu systematyczna lektura niemi eckie; pra
sy i książek, spotkania i rozmowy z niemiec
kimi plsa.rzami i dziennikarzami oraz wszelki<' 
inne dostępne dlań żródła informacji. Wszyst
ko to razem wzięte pozwala Szewczykowi .. na 
bieżąco" śledzić rozwój stosunków polityczno• 

A 
utor publt kacji - „Apartheid" •••) wyjal
nta dokładnie, co znaczy słowo służące za 
;e1 tytuł, a doSć często spotykane w pra
sie, „Apartheid" jest to system segregacH 

Imieniny obchodzą d'Ziś Bon.i 
fa.cy i Dobieslaw. 

kier. Klubu Nauczyciela otrzy
mują nagrody indywidualne z 
tllonu centralnego. 

i dyskryminacji ludności „kolorowe;", zorga
nizowany i ściśle przestrzegany przez rasistów 
rządzących w Republice Południowe; Afryki. 
Murzyńskie getta, specjalne szkoły, d0Wod11 

W dniu 11 maja 1970 roku 
zmarła 

(ci.si 

• • 
ludowej". W konkursie tym u Dzień Działacza Kultury w 

KsiQżki czekaia ner Wers 
doc. dr med. 

Danuta Laskowska Na arenie międzynarodowej 
czes tn iczylo 125 placówek k.-o Zgierzu był okazją do spotka-
z terenu naszego miasta. Po nia działaczy kulturalnych z 
wołano 5 komish które doko przedstawicielami władz mia-
na!y analizy działalności w sta i WRN. 
placówkach zaszeregowanych zasłużeni prac.ownicy i dzia-

członek Oddziału Łódzkiego 

Polskiego Towarzystwa Psy
chiatrycznego, ordynator Szoi-
tala im. dr J. Babińskiego. 

W Zmarlej tracimy prawel:'o 
człowieka, wybitną klinicy
stkę i naukowca. 

do tzw, grupy trzeciej i czwa łacze kultury otrzymali szereg 
teJ. nagród: M. Pieruń, prezes 

Placówki grupy d r ugiej (wy Stow. Ognisk Artystycznych, R. 
żej zorganizowane) oceniała Nurkiewicz b kapelmistrz or-
komisJa. w skład której webo kiestry „Boruty", J. Czapiew-
dza przedstawiciel komisji cen ska. członek komisji kultury 
tra!.nej, zaś placówki grupy MRN otrzymali nagrody Wy-
p ierwszej ocenia komisja cen działu Kultury Prez. WRN. Na-

społecznych za Labą oraz obsen.vować i ko
mentować tendencje i nastroje nurtujące tam 
zarówno w sferach urzędowych ;ak i poza ni
mi, m. in. wśród tzw. opozycji pozaparlamen
tarne;. Wśród stwierdzeń i wniosków zna1dzie
my wiele takich, które mimo upływu pewnepo 
czasu Od chwili ich pierwszego opublikowania 
- rzuca;ą i dziś rzetelne i właściwe światlo na 
bieg wydarzeń w NRF. 

osobiste. bez których nie wolno „kolorowemu•• 
oddalić stę ani na krok z mie;sca stałego za
mieszkania, zarobki według wskaźników o wie
le niższych Od stosowanych wobec białych r?
botników - oto n i ektóre tylko spośród bardzo 
krzywdzących i niesprawiedliwych postano
wleń „Apartheidu11

• 

ODDZIAŁ Ł0DZKI POL
SKIEGO TOWARZYSTWA 

PSYCHIATRYCZNEGO 

W dniu 12 maja 1970 roku 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 84 

tralna. grody indywidualne Wydziału 
r tak w grupie drugiej trzy Kultury w Zgierzu otrzymało 

równorzędne pierwsze nagrody 15 osób, a nagrod~ zespołową 
przyzna.no nastepujacym pia Teatr Poezji „Profil". 
cówkom: MzDK im, L. wa Uroczystość Dnia Działacza 
ryńskiego, ZDK Rena-Kord im Kultury polaczona była z im-
Harnama i MDK .,E>nergetyk" preza .. DV' i Estrady Łódzkiej. 
Dwie drugie nagrody przypa \'Vystęn kabaretu „Kpiarz" spot 
dły w udziale DK Dzieci kal się z ogromnym aplau-
Mlodz!eży przy ul. Zawiszy •,__z_em_. ____________ <_zt_>,... 
Klubowi Fabrycznemu przy 
ZPB im. Armii Ludowej. Dwie 

. * . 
W swej nowej ksiąźce o Stanach Zjednoczonych 

zatytułowane; pytająco - „S;:ptedzy?" ••) 
Grzegorz Jaszuński cofa się do lat pięć
dziesiątych, do tego niestawnego okresu. 

gdy w USA trwały g!Qśne „polowania 
na czarownice" i nie mniej głośne procesy po
kazowe. Inicjatorem i reżyserem te; akcji byl 
- jak pamiętamy - senator Mac Carthy, a jej 
istotnym celem bylo kompromitowanie ludzi, 
bliskich niegdyś tym haslom i zasadom, które pre 
zydent Roosevelt wysuwał w swoim programie 
„Nowego Ładu". Oskarżono tych ludzi - bez żad 
nych dowodów, a nawet bez istotniejszych po
szlak - przede wszystkim o komunizm, n<Z
stępnie o szpiegostwo, zdradę kraju itp. naj
ptęższe przestępstwa. 

Potępi! je kategorocznie glos calej postępo
we; opinii ~wiatowej. potępiła je ONZ i inne 
organizacje międzynarOdowe. Niestety, wszyst· 
kie te protesty i deklarac;e pozostaly racze; na 
papierze. RPA ;est bowiem krajem obfitującym 
w na;cenniejsze bogactwa naturalne, jak złoto, 
srebro, diamenty. ruda uranowa, węgiel itp. Do 
kontrahentów handlowych RPA należą przede 
wszystkim USA, w;elka Brytania i NRF. A tiz 
kraje nie będą przecież działać naprawdę na 
szkodę swego południowoafrykańskiego partne
ra poprzez bo;kot czy inne srodki skutecznego 
nacisku. 

S.t P. 

Stanisław 

trzecie nagrody zdobyły 
MzDK Włókniarzy „Lodex" 
SDK „Lokator". Ponadto wy 
róż:>iono DDK z Bałut. 

B. D, 

De re Iski N1ezaletnie od tego do na 

mistrz 
stolarsko-tapicerski 

gród centralnych wytypowa ne 
zostały następujące placówki: 
w grupie drugiej - MzDK im. 
L. Waryńskiego, w grupie trze 
c:ej - Klub Nauczyciela oraz 
Dom Społeczny RSM .,Os' edle 
Młodych" (w pionie spółdz' el
czości mieszkaniowej) i w gru 
pie czwartej Swietlica Społecz 
n2 przy ul. Mazurskiej 35 
(dzielnica Górna). 

Jaszuński omawia szczegółowo trzy takie pro 

Poitrzeb odbędzie się H ma
Ja br. o i:odz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. o czym 
zawiadamiają pogrążone w 
dębokim żalu 

ŻONA i DZIECI 
RADIO • I ' TV 

Dnia 12 maja 1970 r. zmarł 
Po długich i ciężkich cierpie
niach 

S. tP, ~ 

Dnia 13 maja 1970 r., Po dłu
l:'ich i ciężkich cierpieniach 
zmarła. orzeżywszy lat 63 na
sza najukochańsza Matka, 
Babcia i Siostril 

S. t P. 

CZWARTEK, 14 MAJA 

PROGRAM I 

-O.OO Wiad. 10.05 „Kost-

Władvsław Swider 
byly kierownik 

referatu wojskowei:o DRN 
Łódź - Widzew 

Katarzyna Michalska Na półkach księgarni 

ka Napierslci" - f ragm. 10.2'5 
z twórczości polskich kompozy 
torów. 10.50 „Otwarte studio". 
11.00 Kalejdoskop rozrywkowy. 
11.:ro (L) Koncert. 11.50 Pora
dnia rodzinna. 12.05 Z kraju 1 
ze świata. U.25 Koncert z polo 
nezem. 12.45 Rolniczy kwa-0.rans. 
L3.00 Z życia Zw. Radz. l.J.20 
Dla w.as gramy ! śpiewamy. 
13.40 Więcej , lepiej, taniej. 14.00 
Wiersze poetów. 14.10 Pieśni 
kompozytorów rosyjskich. 14.30 
I meldunek z trasy NI etapu 
Wyścigu _Pokoju. 14.35 (L) „za 
gadki muzyczne". 15.00 Il mel
dunek z trasy V.'P. 15.05 Wiad. 
15.1.0 Godzina dla dziewcząt li 

Poitrzeb odbedzie się dnia 
14 maja 1970 r. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza na Do
łach. o czvm powiarl~mia 
Znajomych, ·Przyjaciół i Krew 
nych 

Poi:rzeb odbedzie sie 15 ma
.ia br. o godz. 15.30 z Kościo
ła św. Wojciecha orzy · ul. 
Rzgowskiej na cmentarz Kur
czaki. o czym zawiadamia 
Przyjaciół i Znaj0,mych po
grążona w nieutulonym żalu 

DRAMATY I POEZJE 

St. Wysp!ańsk'i Dramaty. 
Tom I/II WLit. 1970 r. Zł 75.-

A. Stern Alarm nocny. 
Czyt. 1970 r. str. 108, zł 15.-

ŻONA JADWIGA z RODZINĄ RODZINA A. WozniPsieński - Longju
mea u. Czyt. 1970 r. str. 31, zł 
15.-

WllUJllllUUllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllUllllUJllllllJUlllUUllllWlllllUllllUlllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllUlllllllJlllllll 

;....; Płaszcz lefy na podłodze w sypialni -
wtrącił się Lem. - Złodzieje musieli go 
Widocznie upuścić. Spłoszył ich ktoś i u
ciekli, zabierając tylko szkatułkę z biżu
terią, pierścionki, jakie miała na pakach 
:I gotówkę z portfelu. 

Andrzej przypomni.al sobie odwrócone 
dłon i ą do góry ręce Maureen i jaśniejsze 
kół.ko po p:erścionku na jednym palcu. 

- Andrzeju! - usłyszał 
czy głos matki. - A więc 
prostu jak zwykle z biura 
lazłeś ... prawda? 

-Tak. 

ostry, stanow
przyszedłeś po 
i tak ją zna-

- A jak było z drzwiami wejściowymi? 
- dopytywał się porucznik. - Czy miał 
pan Jakieś trudności z otworzeniem? 

- Nie. Tyle tylko, że metalowy zamek 
był porysowany, a kiedy sle oparłem o 
drzwi. same sie otworzyły. 

- I to wszystko dz'.ało się tu2 przed 
naszym przyjściem . Andrzeju, prawda? 
pomagała porucznikowi pani Pryde, 
Chwile przedtem. 

- Chyba tak. · 
Porucznik położył teraz swoje wiel1kie 

rece na szerokich kolanach. 
- Skąd sie znalazł na podłodze ten pek 

goździków, panie Jordan? spytał po-
iruczni k. 

- Kupiłem te kwiaty żonie. 
Ciężkie. otoczone rzadkimi. jaimymi rze

sarni powieki zatrzepotały przez chwilę. 
- Na przeprosiny po jakiejś sprzeczce? 

- spvtał. 
- Po sprzeczce? - powtórzyła jak echo 

pani Pryde. - z jakiegoż u licha powodu 
mieliby sie kłócić? 

- Meżowie przynoszą żonom kwiaty 
przeważnie wtedy, kiedy się przedtem po
kłócili - powiedział rzeczowym tonem po
rucznik Mooney. 

- Cóż za absurd - wzruszyła ramiona
mi pani Pryde. - Mój mąż przynosi mi 
kwiaty codziennie. 

Ale porucznik Mooney zignorował jej 
słowa i ponownie zwrócił się wyłą·cznie 
do Andrzeja. 

- A w:ęc? Czy była między panem a 
toną jakaś sprzeczka, panie Jordan? 

PA~ADltNY 
t-rurn. I. Da.mbskQ · 

'- Nie - "zaprzeczył Andn:ej. 
- I n ie zna pan nikogo, kto by żywił do 

pańskiej żony jakieś pretensje? Chciał jej 
zrob:ć krzywdę? 

- Nie. Nie znam n ikogo takiego. 
- To pana rewolwer? 
- Tak, móL Trzymałem go w sypialni 

w celach obrony. 
- A pozwolenie? 
- Pozwolen:e na broń posiadam. 
- A w'ęc, krótko mówiąc, oto jak pan 

sobie wyobraża całą sprawę. panie Jor
dan: wpadają bandyci, zastają pańską żo
ne samą ... ona sięga po broń. bandyci wy. 
rywają jej broń i strzelają do niej. 

- Oczyw:ście - odpowiedział. zamiast 
Andrzeja. Lem. - Tak to sobie mój pa
sierb wyobraża. gdyż nie mogło stać się 
n:c inne~o. 

Tymczasem w drzwiach wejściowych 
zjawiło się dwóch mężczyzn w białych ki
tlach, niosących nosze. Poruc2mik wstał 
i odszedł qalej. a pani Pryde z mężem 
przysunęli się do Andrzeja. Andrzej zda
wał sobie sprawę. że to ludzie z kostni
cy, którzy J)'rzyszli zabrać Maureen. Po 
chwili wyn'.esiono nosze przykryte b iałym 
prześcieradłem. Teraz z kolei państwo 
Pryde wyszli. a policjanci wrócili do sa
loniku. Jeden z nich podniósł starannie 
suknie z ziemi I zaniósł do sypialnl. omi
jając ostrożnie wyciągniete nogi Andrzeja, 
kiedy obok nich przechodził. I znów roz
legł się rzeczowy. ostry głos· pani Pryde, 
k:edy z mężem i porucznikiem wróciła do 
salonu. 

- ... doprawdy, poruczniku, ale to wprost 
nieludzkie! Dreczyć biednego chłopca w 
takiej chwili! Czy pan nie rozumie, co on 
teraz przeżywa? Nie odczuwa pan naj
mniejszego współczucia? To nie do wiary! 

Ale porucznik. nie zważając na jej sło-
wa, zatrzymał sie przed Andrzejem na 
szeroko rozstawionych nogach i spytał: 

- Czy miałby Pan jeszcze coś do po
wiedzenia nam. panie .Jordan? 

- Nie. poruczniku. 
- Okay. Wobec tego sądzę , że na dzi-

siaj byłoby dość. Chciałbym jednak pro-

sić pana o stawienie się jutro o godzinie 
dziesiątej trzydzi eści pod tym adresem. 
Mówiąc to, wręczył Andrzejowi jakąś 

kartkę, którą ten bezmyślnie wsunął, nie 
czytając, do kieszeni. 

- A więc punktualnie o dzi esiątej trzy
dzieści. panie Jordan! Czekamy! Okay? 

- Dobrze. Stawie się ... 
- Zostawiam tu jednego z moich ludzi 

na noc, gdyż musimy bardzo starannie 
przeszukać cale mieszkanie. Pańska matka 
oświadczyła, że zanocuje pan u niej - po
wiedział, wyciągając na pożegnanie do An
drzeja rękę I dodał: - Proszę ml wierzyć, 
że jest mi ogromnie przykro. pa·nie Jor
dan. To cieżkie przeży-cie dla pana. Ba.rdzo 
panu współczuję. 

A kiedy Andrzej uścisnął podaną dłoń, 
dodał jeszcze: 

- Dobranoc, madame.„ Dobran-0c, panie 
Pryde. · 

Po chwili wszyscy policjanci wyszli. z 
wyjatkiem ję<lnego. który pozostał w sy
pialni. Pani Pryde westchnęła. wyjęła 
drugiego papierosa i umieściwszy !(o w ja
spisowej cygarniczce, skinęła na męża, 
aby podał jej ogień. 

- Uważam. że mogłoby być gorzej - po
wiedziała. - Andrzeju, wszystko już zo
stało załatwio•ne -zarezerwowałam dla 
ciebie telefonicznie pokój w hotelu Plaza. 

Tak będzie najlepiej, mój stary - do
dał Lem. - Przykro · byłoby, gdybyś zo
stał tu sam. 

Posiedź teraz chwil.kę spokojnie, Lem, 
a Ja zapakuję kilka niezbędnych drobiaz
J!.ÓW toaletowych Andrzeja - powiedziała 
pani Pryde, po czym oboje znLkneli w sy
pialni. 

Gdy Andrzej został sam. wstał l chwile 
sie zastanawiał, czego by teraz najbardziej 
praj!.nął. Papierosa, 6czywiście. Wyjął jed
nego z pudelka stojącego na stoliku 
i usiadł na krześle pod ścianą. Przeżyty 
szok i obecność w tym mieszkan:u matki 
sprawiły, że cofnął się jakby w odlegle 
czasy wczesnego dziec i ńs•twa. Zdawało mu 
się, że oto jest znowu małym chłopcem. 
siedzącym grzecznie na krzesełku i czeka 
aż matka zapakuje rriu do walizeczki nie
potrzebne i niewlaściwe rzeczy. które ma 
zabrać ze sobą na weekend do szkolnego 
kolegi. Na papieros'.e utworzył się długi 
ogonek pop:ołu - Andrzej wstał, przyniósł 
popielniczke I postawił na poręczy fotela. 
Niezręcznym ruchem strącił łokciem Po
pielniczkę i schylił się, żeby ją podnieść. 
Kiedy odsunął fotel I sięgnął po nią. za
uważył na ziemi jeszcze coś innego: białą, 
papierową strzałę. Podniósł ją . położył na 
dłoni i odczytał na szerokim je.1 końcu, na 
ogonie, słowa: „książka miesiąca'\ 

(18) (:Dalszy ciąg nastąpi) 

chlopców. 16.00 m meldun.ek z 
trasy III etapu WP z Usti nad 
Labą. 16.05 Melodie rozrywko
we. l<i.30 Transmisja z z.aJwń
czen ia III etapu WP z Usti nad 
Labą. 17.20 , .Popołudnie z mlo
dością". 18.50 Mu zyka i aktual 
ności. 19.15 z księgarsk iej lady. 
19.3Q Przeboje mlodzieżowe. 20.00 
Dziennik. 20.25 MeJ.odie, które 
przetrwały lata. 20.47 Kronika 
sportowa. 21.00 „Niemcy poko
nane" - aud. 21.30 Konfronta
cje. 21.50 Muzyka. 22.00 Poznań 
ski Chór Chłopięcy. 22.20 Opo
wieść o Beethovenie. 23.00 U 
wydanie dzienn ika. 23.10 Infor 
macje z Wyścigu Pokoju. 23.15 
Przeglądy 1 poglądy. 23.25 5 mi 
nut janu. 23.30 Rew~a piosenek.. 
2i.OO Wiadomości. 

PROGJtAM ll 
10.45 „Panorama orkiestr 

kameralnych" . 12.05 z k ra ju i 
ze świata. 12.25 Z dawnej mu
zy ki. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) „w i nte resie produ
centów". lJ.00 (L) Fragm. ope
retek. 13. łO „Kochaj c ie r pliwie" 
- fragm. 14.00 W iad. 14.05 G r a 
ją zespoły rozrywkowe. 14.25 
Muzy ka lud-0wa. 14.45 ,.Blęk 1 t
na s ztafeta". 15.00 Koncert po
poludniowy. Hi.OO W iad. 16.05 
Przeboje zawsze młode. 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 
(L) Koncert Chóru im Piatn ic 
k iego. 17.20 (L) Przypominamy 
gości ,.Jazz Jamboree 69". 17.35 
(L) „Do słonecznej Italii" 
listy W. Kondka. 18.00 (L) 
„Przed k-0ncertem w F.Hh.a.rmo 
nii". 18.20 Wi dnokrąg. 19.00 
Echa dni.a. 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 Książki, które na was 
czekają. 20.01 Gawędy z d zie
jów muzyki A. Dworzak. 
20.26 „Poezja, która pomaga 
żyć". 20.46 Melod ie taneczne. 
21.10 Chwila pr-ozy. 21.15 G. Ger 
shwln - „Po.rgy and Bess". 
22.00 z kraju i ze świata. n.27 
W iad. sport. 22 .3-0 Tańczymy w 
majowy wieczór. 23.15 .. :ąory
z-onty muzyki". 23.50 W1ad. 

PROGRAM ID 
1'7.05 ,.Gdzie jest przebój"? 

17.30 ,.Prom" - odc. 17.40 Ak
tualności polskiego b ig-beatu. 
18.00 Ekspresem prz,ez świat. 
1.8 .()5 N ie znane o znanych - E. 
Zegadlowicz. ·18.35 Twórca te
atrzyku „Sęmafor". 19.00 B. 

Kellermann - ,-,Droga bogów". 
19.15 Anatomia orkiestry 
smyczkL 19.35 Pod szafi:rową 
1.gJą. 20.00 Lektury, lektury . .• 
20.15 Z prywatnej płytotek!. 
20.35 Mała encyklopedia corri
dy. 20.50 Anatomi.a orkiestry -
blacha l drzewo. 21.15 Tylko po 
portugalsku. 21.30 Wizytacja -
rep. 21.50 G. Rossini - ,.Kop
ciuszek", 22.00 Fakty dn.ia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wiecz.orów -
Zsuzsa Koncz. 22.15 „Saga rodu 
Forsytów". 22.45 Anatomia or
k iestry - perkusja. 23.oo .. Por 
tret z gałązek 1 ziól" - w~er
sze. 23.1>5 Muzyka polska - mu 
zyka europejska. 

TELEWIZJA. 

8.15 Matematyka w szkole 
Zag adnienia usprawnienia pro
cesu nauczania matematyki 
cz. Il. Tekst matematyczny W 
nauczan iu szkolny m ('Z Krako
wa). 10.55 Dla s zk ó l średn ich 
powtórzenie programu redakcjL 
woj skowej „Bitwa pod Budzi
szy nem" z cyklu: „Drogi zwy 
cięstwa" (W). 11.2:5 Przerwa. 
11.55 Dla szkól: Język polski 
dla kl a s VIII - Julian Tuwim 
(W). 14.25 Politechnika TV: Fi 
zyk.a r roku. - Fale· - cz. L 
(z Gdańska). !JS.00 Politechnik~ 
TV: Fizyka I roku. - Fale II 
(z Gdańsk.a). 16.35 Dzien.nik 
(W), 16.45 XXIII Wyścig Pok<"> 
ju. Spraw. z zakończenia III 
etapu na trasie Pilzno - Usti 
n. Labą ~z Usti n. Ła·bą). 17.35 
Dla miodych w id •zów: Ekran z 
bratkiem, film z 'S~ii: .,Kapi
tan Tenkesz" (W). 18.35 LWD 
('L). 18.50 Giełda r·oz.rzutnoś~J. 
(z Katowic). 19.1.5 „Międzyna
rodowy rok oświaty" - W;'łStą 
pien ie dyrektora generalnego 
UNESCO - Rene Maheu (W), 
19.20 Dobranoc (W). Hl.30 Dzien 
nik (W). 2'0.05 „NiewldzialriA 
pięt.no" film tab. prod. 
USA (W). 21.25 Ro1J111owy o 
książkach (W) . 21.40 Ludwik 
van Beethoven - wieczór ka 
meralny (z Krakowa). Z2.1n 
Refleksie (W). 22.40 Dzienni.k. 
(W). 2'.!.ii5 Kronika Wyścigu P.o 
koju (W). 23.10 Program na 
jutro (W) 23.15 Politechnika 
TV: F izyka I roku (powt&rz<'
n;e z Gdańska). 23.50 Politech
nika TV: Fizyka I roku (powtó 
vzenie z Gdańska). 

Zaginiony sprzed 3 lat 
okazał się somobóf cq 

5 bm. w miejscowości Zwie
rzyniec w pow. skierniewickim, 
bawiący się na polu chlopiec 
znalazł w skarpie dolu strze
leckiego, Judzką czaszkę, Po 
rozpoczęciu czynności dochodze 
niowych sekcja specjalistyczna 
n:w MO stwierdziła, że zwłoki 
odnalezione w skarpie należą 
do człowieka zmarłego przed 
trzema laty, który popełnił sa
mobójstwo przez zażycie truciz 
ny. 

W czasie dalszego dochodze
nia ustalono, że zmarłym jest 
67-letni Franciszek P. mieszka-

niec Skierniewic, który zaginął 
bez śladu 18 listopada 1967 r. 
Po śmierci 7,ony, do której był 
niezwykle przywiązany, kilka
krotnie usiłował on popełnić 
samobójstwo, lecz zawsze dz!ę 
ki natychmiastowej pomocy, 
przywracano go do życia. Fran 
eiszek P. przestrzegł znajo
mych, że kolejne samolTójstwo 
popełni w takich okoliczno
ściach, że nikt go nie znaj
dzie. Wybrał się poza Skiernie 
Wice, odnalazł piaszczystą ska.r • 
P'l i zakopawszy sie częściowo, 
zażył truciznę. (M. Kr.) 
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